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(Akcja głodowa. — Eaigraoja włościan rnakich do 
oaratu. — .Rada rnaakaja“ i Diło. — Kweitja 
obsady wakujących stolic biiknpich. — Prawica 
pizedlitawaka a ra ąd ; Intrygi węgierskie.— Pr ed- 
litawskie sprawy parlamentarne. — Upadek Char­

tumu ; kooporacja Włocn).

Zwołana na niedzielę do Kłakowa przez p. 
m arszałka krajowego dr. Zyblikiwwieza konfe­
rencja Pre * * 6 n  B ad powiatowych 12 najbar- 
aztsj powodziami zeszłorocznemi dotkniętych 
powiatów zachodniej części kraju, ma ca  celu 
inaugurować nową metodę postępowania w u- 
dzielaniu pomocy głodem na przednówku za­
grożonym okolicom. Mianowicie chodzi o to, aże­
by *a?«®°&j, nie były rozdawane — jak  dawniej 
bywało, w formie darowizny, lecz ażeby prze­
znaczone na ten cel fundusze zużytkowane zo­
stały  n ł roboty publiczne, przy których lu ­
dność znalazłaby zarobek. W  Krakowie ma być 
przeto nłożony program postępowania w tym 
t r u n k u  — w szczególności nastąpić ma poro­
zumienie co ao rozmiarów pomocy dla pojedyn­
czych powiatów niezbędnej, z określeniem w 
przybliżeniu robót publicznych, jakie m iałyby 
być pr*y Pom°y snbwencyj głodowych wykona 
ne Tym sposobem pozostanie z pomocy krają 
dla nawiedzonych nieszczęściem okolic pożyte­
czna i trw ała pam iątka.

Słowo zwraca uwagę w najnowszym nume­
rze na wzmagające się w ostatnich czasach w 
nadgranicznych powiatach wychodźtwo wło­
ścian rnakich za kordon, gdzie za protekcją rzą ­
du moskiewskiego otrzymują grunta po i bardzo 
korzystnemi warunkami — po 25 rubli za morg. 
SanH-Pcetersburgskija Wied. umieściły niedawno 
artyku ł, wskazujący korzyści przesiedlenia „ru 
akicb krestian" z Galicji r a  Wołyft i Podole, 
w  miejsce Niemców i Czechów, których koloni­
zacja w tam tych okolicach, głównie przy liniach 
kolejowych, w ontatnich latach olbrzymio rozra 
stać  się poczęła.

Wychodźtwo galicyjskich włościan za kor­
don upowszechnia się najwięcej w powiatach 
Żółkiewskim, Sokalskim, Kamioneckini i Brodź 
kim. Z B atiatycz w powiecie Żółkiewskim wy- 
wędrowały już trzy partje  włościan, i jak  dono­
si Słowo właśnie w tych dniach baw iła we Lwo­
wie deputacja tamtejszej gminy, k tóra poszuki­
wała tu  kredytu, ażeby gromada mogła nabyć 
pozostałe p« em igrantach g run ta  — około 200 
worgów ornej a łeu i. Które obBnne łydzi za bez­
cen wyzńpnją ł

J e s t  to przedmiot, na  k tóry  powłnne zw ró­
cić uwagę Bady powiatowe i starostwa.

*
* *

Aleja jic ta  est! Temi słowami konstatuje
B d o  w numerze w czorajszym  stanowczy ro z­
dział pomiędzy partją  .starych, czy 
fllów, a .m łodych- czyli M gdjw *ów , w ispra-
wie akcji P ^ f ^ ^ n e *  Pr « d w ? b A . 
tyj osobny organizuje aow r  ' Mkieju
starzy  pod P^ew odm ctw e * geJmowym kia- 
narodowcy **ś w skupieniu p y 
bie posłów ruskich i przy redakcji

Równocześnie obwieszcza Sło ownjCfWa 
raiszym numerze oficjalnie objęcie kierow nictwa 
wyborów przez Radę russką. To wszystko zaś, 
on narodowcy przedsięwzięli dotychczas dla 
przygotowania akcji przedwyborczej, moskalo- 
file — ignorują.

*
* *

Ks. biskup Sembratowicz wyjeżdża w po 
niedziałek do Wiednia. Podróż ta  ma pozos 
wać w związku z bliskiem rozwiązaniem awe; 
stji obsadzenia m etropolii rnskiej we Lwowie 
wprowadzenia w życie biskupstwa s ta“ l8/ 5 ‘ 
ąrowskiego. Równocześnie nastąpić ma także 
ogłoszenie nominacji ks. Morawskiego arcybi­
skupem lwowskim r. 1.

Dzień po dniu półurzędowcy przedlitaw scy 
drw ią sobie z prawicy. Dziś pisze jeden tak i or- 
g ln  J a k  słychać, ten i ów członek prawicy Izby 
posłów nie chce się na żaden sposób zgodzić z 
pewnem przedłożeniem, a  to głównie z powodu, 
4e wybory wlazły im już do głowy i we wszy­
stkie członki. Trw oga o m andat już niejednego 
robiła barauem ; mniemamy jednak, źe się tern 
postępowaniem wcale nikomu nie zaimponuje. 
W ykonawczy kom itet prawicy jest niezmordo­
wanie czynnym, a  przewódzcy klubów usiłują 
malkontentów przyprowadzić do rozumu.* Na­
zajutrz pisze półurzędowiec: .K ró tk a  przerw a w 
rozprawach Izby posłów będzie przez prawicę 
zapewne użyta do zatarcia  różnic w tym obo­
zie i umożliwienia solidarnej akcji. Kierownicy 
większości potępiają stanowczo postępowanie 
żywiołów rokoszańskich, i w samej rzeczy już 
bynajmniej ono zdoła zjednać sym patji sp ra­
wie, za której przodowników się w ydają.-

Co przemawia z tych enuncjacyj półurzędo 
wych, czy zupełna pewność, czy też zakłopo­
tanie, trudno powiedzieć, ale jest to z pewno­
ścią lekkomyślność. Juścić pisma polskie — 
jedne pod nienstannie wiszącym i spadającym 
często mieczem konfiskat, drugie dla mamelu- 
ctw a — nie mogą lub nie chcą pisać saczere, 
prawdy, na której przecie w rządach konsty tu­
cyjnych tak  wiele zależy. Ale z pism czeskich, 
a zwłaszcza z tak  poważnych jak Pokrok i Po- 
litik mogli lokaje półurzędowi zrozumieć, że nio 
chodzi o luźne „żywioły rokoszańskie-, rade 
grać prym, ale że owszem niema ani jednej 
grupy na prawicy, któraby niem iała powodu 
tracić cierpliwości. W  widocznie najstarauniej'po- 
informowanej korespondencji Politikt z Wiednia 
11. Im . czytamy :
• a donosiliśmy, że sytuacja się wy­
jaśniła. P rzy  tem i dzisiaj obstajemy, mimo że 
tymczasem znowu się pojawiły pewne trudno­
ści częściowe Należy bowiem, dla zrozumienia 
sytuacji, rozróżniać między dwoma czynnikami: 
między wzajemnem do siebie stanowiskiem grup 
prawicy a  stanow.skiem ich do rządu. Otóż w 
pierwszym względzie sytuacja się w yjaśniła — 
a to rzecz g łó w n a; solidarność jest gwiazdą 
przewodnią prawicy, jakkolw iek frakcje praw i­
cy pragną porozumienia z rządem.

.O tóż dzisiaj rzeczy tak  stoją, i e tej soli 
daruości nic już nie zagraża, ale że w obozie 
prawicy ciągle jeszcze panuje wielkie rozgory­
czenie przeciw rządowi , co też poszczególne 
grupy jej drastycznie manifestują. Rząd bowiem 
snąć ciągle jeszcze nie chce zadość czynić tak  
słusznym a tak mało uciążliwym dla skarbu 
żądaniom Słowieńców; a jeżeli Słowieńcy nie 
prawicy, ale rządowi kłopoty robią, to rzeczą 
raąd* jeat pomyśleć nad tą  spraw ą.

.W  ten  rw etes wpadły ro z p i.w / nad no- 
w e il, wdw*yŁo4eiową, n i  której całej p r .„ ie y  
barda* mało aaleźy. Rozumie ona bowiem do- 
Drse, iż H4 sasftdę noweili t^od iić  się m o lit ,  
ale że też z drugiej atrony zwłaszcza a* wzglę­
du na słuszne utyskiw ania kół rolniczych, we 
wielu kierunkach zmienić ją  jest nieodzownem. 
Co rząd powie na te poprawki, dzisiaj jeszcze 
niewiadomo. Jeżeli je odrzuci, to trndno aby 
nuwella przeszła, gdyż znaczna część prawicy 
oostaje przy przyjęciu tych poprawek.

„Krótko i węzłowato więc, stosunek wza­
jemny frakcyj prawicy jest ten sam co dawniej, 
ale zmienia się powoli stosUuek ich do rządu, 
z powodu, że na najsłuszniejsze życtenia rząd 
jest zupełnie głuchym. Czyż by w istocie w osta­
tniej godzinie rozbić się miało to porozumienie 
między rządem a większością , k tóre najstra­
szniejszym burzom pola dotrzym ało ? Temu 
wiary dać nie możemy; a jeżeli kto  posądza 
hr. Taaffego o plany, oparte na rozbiciu p ra­
wicy, to my go o to nie posądzamy, ale spo­
dziewamy się i pragniemy, aby Jego Ekscel- 
lencja zrozumiał, jak powoli gotuje się ciężkie 
położenie dla tego 1 owego z członków gabi­
netu, i że na nieb ostatecznie przecie wpłynie na 
tyle, iżby to się stało, do czego dążą słuszne 
intencje większośei i jej grup poszczególnych. 
Ale też i te grupy powinne liczyć się z poło­
żeniem. Patrzm y na lewicę i na jej dziennikar­
k o  _1 tam w ewnątrz najszaleftsze wrą namię­

tności, ale wobec rządu i prawicy stoją oni soli­
darną'fa langą

Otóż podobno do porozumienia między p ra ­
wicą a rządem  jeszcze nie doszło, i iządowi z 
tem podobno nie bardzo spieszno. To pewna, że 
W ęgrzy popierają hr. Taaffego w opoiie prze­
ciw prawicy — tu  ostatn i artykuł wstępny t e ­
ster Lloyda nie pozostawia żadnej wątpliwości. 
W zywa on hr. Taaffego do odrzucania wszel­
kich żądań prawicy, połączonych z wydatkami, 
tndzież do utworzenia silnej frakcji ministerjal* 
nej przy nadchodzących wyborach; przedstawia 
mir naw et możliwość pozyskania części oentia- 
listów. Słowem, rozbicie parlam entarne w Przed- 
litaw ii powinno dójść do ostatecznej już sk ra j­
ności! A dlaczego?... P ater Lloyd  wcale się z 
tem nie ukrywa, i powiada, że .nadchodzą ro ­
kowania względem odnowienia ugody austro- 
w ęg iersk iej; s i l n e g o  tządn przędlitawskiego 
obawiać się nie potrzebujemy, gdyż ż a d e n  nie 
będzie ua ty le  silnym, aby nas mógł ukrzyw­
dzić, ale s ł a b y  w swoim domu rząd mógłby po­
kusić się c utwierdzenie swojej pozycji zapomo- 
cą przesadnych żądań wobec Węgi*r-“ .

Jes tto  a rty k u ł niezręczny — odsłania­
jący bardzo wiele z działań zakulisowych.

*
* *

W edług ostatnich wiadomości z Wiednia, 
prawica nietylko zgodziła się co do wszystkich 
kwestyj zasadniczych, ale też wszystkie frakcje 
porozumiały się co do programu prac parlamen­
tarnych na tę  resztę sesji. Jestto dziełem od­
bytych oscatniemi dniami kilkakrotnych narad 
wykonawczego w ydziału prawicy-

Onegdaj i wczoraj odbywały się narady 
gabinetu nad położeniem p&rlamentarnem.

Podkom itet d la ustawy dynamitowej przy­
ją ł projekt rządowy, z małemi zmianami.

Przewódzca Dalmatyńców, p Klaicz wyje­
chał z W iednia i już do Bady państw a przed 
W ielkanocą niema powrócić. Powiadają, że uczy­
nił to z powodu nadwątlenia zdrowia — ale 
trndno wierzyć, aby słaby w tej porze udawał 
się w ta k ą  daleką i uciążliwą podłóż, zwłaszcza 
gdy jest t o J 'pora nawalnyon burz n i  morzu 
Adrjaiyckiem.

• * *

Liberta donosi, że N igra konferował z Gran- 
yillem i oświadczył decyzję rządu włoskiego co 
do kooperacji w budąnie. Granyille miał mu 
serdecznie podziękować, odpowiedział jednak, 
źe Anglia chce sama zgnieść powstanie w Su­
danie, przyjmuje jeduar ao miłej wiadomości 
decyzję rządu włoskiego. W /g ląda to trochę 
nieprawdopodobnie, Włochy bowiem, jeżeli zgo 
dziły się na kooperację, to nie z przesadnej ka- 
walerskości, tylko na mocy zobowiązań tra k t*  
to wych. Liberta dodaje też, ie  wiadomość ta n ie  
jost urzęuową, a  przeciw nsuwaniu się oa akcji

Koffepondencge „Oaz. Nar.“

Włoch, świadczy ta  okoliczność, iż postanowić 
Ao wzmocnić zzłogi włozkie u d  morsem Cser- 
wonem do 6000 lndsi.

Pułkownik W ilson przyw iózł szasegóły o 
ap sd k a  ChaitOiBii i śmierci Gordona. Katastro 
fę sprowadziła zdrada F arag a  baszy. Gordon 
oddawna mu nie dowierzał, raz naw et udowo­
dniono mu, że knuje zdradę. Mimo to Gordon 
go oszczędzał, może dlatego, iż nie cheiał 
oburzyć Sudańczyków, którym i F arag  dowodził, 
a być może, iż w ierzył jego zapewnieniom wier­
ności na przyszłość. F arag  basza otworzył dnia 
26, stycznia bramy nieprzyjacielowi, i zastępy 
Mahdiego wkroczyły. Gordon, słysząc hałas, 
wybiegł ze swego pałacu, i tuż przy drzwiach 
został sztyletem  zamordowany. Dzicy wojowni­
cy Mahdiego zaczęli mordować wszystkich stron ­
ników Gordona, a  między nimi padło także 500 
krajowców, którzy pod dowództwem Nusri baszy 
dzielnie pomagali Gordonowi. Nie oszczędzano ani 
kobiet, ani dzieci, i popełniano straszne okru­
cieństwa. Naoczni świadkowie tw ierdzą, że po 
ulicach krew strumieniami płynęła. Znaczna 
część załogi uznała Mahdiego, a natychm iast 
po zdobyciu m iasta wodzowie Mahdiego zorga­
nizowali silną obronę. Celnych strzelców umie 
szczono w zewnętrznych fortach i redutach, i 
obsauzono wszystkie dr#gi do Chartumu.

W Londynie panuje ogólna żałoba z powo 
dn śmierci Gordona, a  wiele dzienników wyszło 
w czarnych obwódkach. Szczegóły z życia Gor­
dona podajemy poniżej.

Rzym d. 9. lutego.

(X.) Po odpowiedzi m inistra spraw zagra­
nicznych na interpelacje dotyczące polityki osa­
dniczej W łoch, nie było jnź innych zapytań w 
tym przedmiocie aż do zdobycia Cbartumn przez 
Mahdiego. Rozprawy o kolejowych ugodach rzą­
du z prywatnemi spółkami zwycięzko dla mini­
sterstw a się toczyły wśród niewymownych usi 
łowań opozycji, aby je zawiesić i zastąpić roz 
prawą o poprawie bytu rolników i warunków 
rolnictwa włoskiego, k tóra w rzeczy samej mia­
ła  na celu przerwanie i stłumienie dyskusji o 
kolejach.

Ale nagła wiadomość o npadku Chartumu 
i o klęsce jbLerała Gordona silnie w strząsnęła 
opinią publiczną na całym półwyspie, i uwagę 
ogółu oaerw&ła znowu niemal całkowicie od 
spraw  wewnętrznycL, aby ją ześrodkować na a 
frykańskie wypadki, tak  już dzisiaj żywo i bez 
pośrednio obchodzące Włochy. Zwycięztwo M ah­
diego, zamiast zasmucić lub zaniepokoić włoski 
naród, uradowało go mocno, albowiem ncznł, że 
Anglia wsautek tego niespodzianego całkiem 
zwrotu egipskiej kampanii, potrzebuje gw ałto ­
wnie jego pomocy, źe porozumienie między nią 
a Włochami, co ostatnią wyprawę do Assabu 
spowodowało, musi się zamienić w formalne 
przymierze, i że przestronne pole otw iera się w 
Afryce dla W łoch.

Publiczność tutejsza, obdarzona jedynym 
niemal wśród Indów europejskich głębokim 
zmysłem politycznym, znalazła wielkie podo­
bieństwo między sytuacją obecną a  tą , która 
poprzedziła niegdyś wojnę krym ską i s ta ła  się 
wychodnym panktem odrodzenia W łoch. Ogół 
włoski jest zdania, że aby Anglii nieść pomoc, 
jakiej dziś tak  niewymownie potrzebuje, należy 
zaczekać na jej wyraźną prośbę, pomimo że już 
pierwsza włoska wyprawa wylądow ała w Afry­
ce i zajęła Massanah i ttejlal, a  druga we śro­
dę odpływa z Neapolu. Gdy zaś ta  prośba na­
stąp i, a przywiedzeni do ostateczności Anglicy, 
którzy w ęjsaa lądowego tak  mało mają, zażą­
dają ratunku, potrzeba przedewszystkiem za­
wrzeć z nimi ugodę, zapewniającą Włochom ko 
rzyści, odpowiednie wielkości usługi, jak ą  sprzy 
mierzeńcowi oddadzą, a  potem z owym ra tu n ­
kiem spieszyć niezwłocznie, błyskawicznie.

Jakoż tw ierdzą, iż draga wyprawa, co za 
parę dni odbije do Afryki, znacznie pomnożony 
zostanie, a wkrótce potem zapewne wyruszy 15 
lub  20-tysięczny korpus, nie już dla tttrzymy 
w ania załóg w Egipcie na rzecz Anglii, jak to 
z początlcn głoszono, ale dla uratow ania an­
gielskiej władzy i arokn na całym Wschodzie 
tak mocno w  tej chw ili zagrożonych. Jest' tó 
zapćłrua ważne i Wielkie przedsięwzięcie, mc,1 
gące Wywołać największe w ypadki, i łatw o  
przeto zrozumieć, iż na onegdijszem posiedze- 
njn parlam entu m inister spraw  zagranicznych 
nie chciał wcale odpowiedzieć na interpelacje 
p. Crispiego i kilku innych posłów o klęsce je­
nerała  Gordona i o prawdopodobnych następ­
stwach, jakie będzie m iała a la  Włoch.

Jakkolw iekbądź, widzimy, iż Włochy, k tóre 
zazdrośna prasa franenzka oskarżała o służal- 
stwo dla Niemiec 1 o zależność od nich, mają 
w łasn ą , samodzielną i niepodległą p o lity k ę , 
mało się oglądającą na tych i owych. Po lityka 
ta  jest dowodem narodowej siły, jej świadomo­
ści i poczucia, dowodem głębokiego rozumu m t 
żów stanu, k tóry  jej przewodniczą. Włoeby 
zajęły d 6. bm Massanah i Bejlul i lozw iuęłj 
tam trójkolorową chorągiew obok egipskiej, ale 
bez najmniejszego względu ua protest w ładz e 
gipskich, aai też ua protest W. Porty, który 
ministrowi spraw  zagranicznych doręczony, zo­
s ta ł przezeń złożony ad acta.

Zapał ogromny do afrykańskiej wyprawy 
cały naród ogarnął, a wojsko idzie z nim w za 
wody, oficerowie dopraszają się jako łaski, by 
ich tam wysyłano, uczniowie wojskowej akade­
mii modeńskiej ofiarowali królowi zrzec się ofi­
cerskiego stopnia i jako prości żołnierze ndać 
się do Afryki, byle im to wolno było.

K ardynał F law insz książę Chigi jes t kona­

jącym. Sekretarzem brewów, jak  zapewniają, 
ma zostać po jego zgonie karaynar Ludwik Ja -  
cobini, teraźniejszy sekretarz staną Jego Świą- 
bliwości. Sekretarzem stanu zaś zostałby k a r­
dynał Laurenzi, dawny koadjutor Leona X III. 
w Pernżu, albo też — jak zapewniają i każą 
drukować w dziennikach jego przyjaciele — 
kardynał Włodzimierz Świnka Czacki. Że ksiądz 
Czacki życzy sobie tego, pisała już w r. 1882 
pani Jadw iga Korwin w ciekawej biografii te ­
go purpurata w  języka włoskim, ogłoszonej przed 
dwoma laty w Bolonii; ale nader poważne oso­
by w ątpią, aby dostąpił tego wysokiego urzędu 
pomimo poparcia p. Grćvy’ego i reklamy Koln. 
Ztg., k tóra wściekle równie jak bezrozumnie 
miotając się z tego powodu na Polaków, usiłu­
je wprowadzić ścisłą solidarność przed świa­
tem między sprawą polską a  duchownym, któ 
ry  jej się zawsze w yrzekał i własnych prześla­
dował rodaków.

Tedy d r o g a !
w skazał

Dr. Henryk JasieńsKi.
(Ookoiczonie )

Ja k o  drugi środek prowadzący do równo­
wagi finansowej przytoczyliśm y: „Zmniejszenie 
rozchodu.*

W obszarowych gospodarstwach wschodniej 
części kra ju  relorm a ta  jest możliwą przez za­
prowadzenie rozlicznych oszczędności tak  w 
dziale adm inistracji folwarcznej jskoteż i w za­
rządzie domowym, nie czyniąc w niczem ujmy 
zamierzonemu powiększeniu produkcji.

Oszczędności w adm inistracji folwarcznej 
mogą być następujące:

1. Zmniejszenie ceny robocizny dziennej i 
stałej. Skoro cena produktu o przeciętnych 20°/0 
się zmniejszyła, więc też i w następstwie cena 
robocizny zmniejszyć się musi. Robotnik dzi­
siejszy, zdemoralizowany przez silniejszy popyt, 
daje zbyt mało pracy aa wziętą płacę, zw ła­
szcza przy robociznie niezakładowej. Ponieważ 
obecnie wobec zwiększającej się liczby ludności 
ilość robotnika się powiększyła, przeto niema 
obawy braku rąk  roboczych Należy zmniejszyć 
płacę, zaprowadzić zakładow e roboty i znieść 
— jak  to już w wielu miejsach uczyniono — 
płacę w produktach n. p. za snop lub za wy­
miar. Przy robociznie rocznej zaś znieść, przy 
ugodzie, podwójne św ięta i jednych lub drugich 
się trzym ać. Oszczędność ta  przy obszarowych 
gospodarstwach znaczny przyniesie procent.

2. Zaprzestanie luksusu gospodarskiego w 
sprzętach, uprzęzy i narzędzifceh. Ileż to pie­
niędzy pochłonęły wozy lakierowane, chomąty 
rom alsklę, cementowane doły na kwaszenie pa-

wodociągi stajenne, mnndnrbwanje fornali 
1 t. p. porządki luksusowe, k tóre na Zachodzie 
nzasadmone — a  na Wschodzie, dla braku od­
powiedniej posługi, nie tylko pożytku nie przy­
noszą, lecz w krótkim  przeciągu czasu cały ka­
p ita ł nakładow y zaprzepaszczają.

^ Staranniejszy dobór maszyn rolniczych. 
Liczbami statystycznem i wykazać by można, że 
Galicja w ostatnich piętnastu latach, s trac iła  
bezużytecznie kilkanaście milionów na zakupno 
zagranicznych maszyn i narzędzi rolniczych. 
Lokomobile sortow nik i, żniw iarki, kosiarki,

£  a’ l rab le w0ane’ k ilt*»dziesiąt gatunków  
pługów, bron, ekstyrpatorów, km tyw atorów  z 
angielskich, am erykańskich, niemieckich — ba 
naw et szwedzkich fabryk, znalazły u nas od­
byt — i prawie każde z tych narzędzi po ro- 
cznem lub dwuletniem użyciu wyrzucono mię­
dzy rupiecie.

Obszary stepowe am erykańskie potrzebują 
maszyn, zwłaszcza że mają dobrą czyli in teli­
gentną obsługę. U nas zaś wobec taniej a  n ie­
zręcznej robocizny, przy braku rzemieślników 

fachowych, jest prawie każda maszyna lub każ­
de skomplikowane narzędzie bezużytecznym 
sprzętem. Z resztą nie każdy wynalazek zagra­
niczny jest dobry, chociażby naw et przez ko­
misję oddziału gospodarskiego był zalecany.

Do tej kategorji oszczędności należy i za­
przestanie młoćby lokom m ilą na średnich fol-

Ze wspomnień lat ubiegłych.
( Uniwersytet tc Frfjburgu Brytgowskim  i 2Yew 

towaki.)

(Dokończenie.)

ieduak do F rejbw ga przybyłem,., już 
t. -  u 4vł. po pół roku i sy a  jego Herman 
R otteck me 7 »  r ównie4 życie zakończył,
także docent , _ 8ynem Gustawem razem
a tyiko z W ełeher nie w ykładał, był
odbywałem stndj»- ^  uniw ersytetu
p e n s j o n o w a n y m ,  s w e  w tedy ui ywał w*ię-
juz przeminęła. NajWięks J pr0tesorowie stan- 
tości fak u lte t teologiC*ny-. tak że i staruszek 
denmayer, Schleger 1 imię.
H irscher wielkie m ieli W NiemC ® a iebold, Ton 

wydziale medyezaym T0“ ,j Między 
Arnold, Perlepp, Kobelt także war8fcie-
filozofami Feuerbach, syn sławnego baw 
go jurysty  a  b ra t filozofa i B a n m s t a r a , . . 
komici. Praw nictw o właśnie najmniej u  *2 * 
von W oringen dobry profesor, ale który n 
drukow ał, daw ał prawo ^  ■*,iKL p ry w a - 5  i 
niemieckiego i histarji tegoż J j f .  Pr*wK 
Procedury kryminalnych. B aaritie t^ im ^ k su  
poleona (Badisches Landrecht), prawa lennego 
praw a narodów. F ritz , wydawca tompendjum 
W ennig - Ingenheima, daw ał wszystkich trzecn 
kolegiów praw a rzymskiego Majer pręceeu cy 
Wilnego i praw a kanoniczneg o. Znakomitym, pro­
fesorem ekonomii, politycznej i spokrewnionych 
przedmiotów był„Adam Heiferich, dziś jeszcze 
rrofegoi' w Monachium, którego kn wielkiej n*eJ

radoś ii tam ie przed kilku laty  odwiedziłem, a 
któremu szczególnie wdzięczną przechowuję pa­
mięć. Historję powszechną wykładał Gfroerer, 
innych jnź teraz nie pamiętam.

Ponieważ nas 10 było Polaków, Treutowski 
oświadczył się z gotowością wykładania nam 
publice (tj. bez opłaty czesnego) w zimowem 
półroczu logiki, w letnient zaś djalektyk), we­
dług swego dzieła „Myślini*. Oczywiście z rado­
ścią korzystaliśm y z tej ofiary, i wtedy w je­
dynym Frejburgu, oprócz Krakowa, w polskim 
języku odbywały się uniwersyteckie wykłady. 
Były to ostatnie jego prelekcje, bo od czasu 
jak zaczął pisać swe dzieła po polsku, zanie­
chał niemieckich uniwersyteckich wykładów.

Bronisław Ferdynand z T rętow a Trętow- 
ski, z Ciechanowskiego, miał niezamożnych ro­
dziców, jedno z nich było ewangielickiego wy­
znania, dlatego też według układu jedno dzie­
cko, to jest on właśnie, był w kalw ińskiej wy­
chowany wierze, gdy rodzony brat jego był (nie 
wiem czy jeszcze żyj«) katolickim duchownym. 
Przed rokiem 1830. był Trętow ski profesorem 
gimnazjalnym w Szczuczynie, w Królestwie. Po 
wybucha powstania naprzód był w akademi­
ckiej złotej chorągwi, a gdy się ta  rozwiązała, 
w którym ś z pałków jazdy nowej form acji., Po 
npadku powstania udał się *  okolice Królewca 
dla nauczenia się po niemiecka, i tam a boga­
tego chłopa, handlarza drzewa, był nanczycie- 
l8m domowym. Umiał on już wprawdzie po nie­
miecku, ale nie m iał wprawy w mówieniu. By 
się w tym języku ćwiczyć, przetłum aczył on 
Schillera „Die B rau t ron  Messma", będąc jeszcze 
w Szczuczynie. Tę robotę, nigdy do druku nie- 
przeznaczoną, gdy nazwisko jego zasłynęło, ktoś

wynalazłszy, bez jego wiedzy 1 woli w Wiinie 
wydrukował. Przykrym  mu był ten postępek 
tak  niedelikatny. Wydalony przez rząd pruski, 
udał się w Badeńskie, naprzód do Heidelbergu, 
potem do Freiburgn na uniwersytet. Tntaj za­
czął się pisać Trentowski. Doktoryzował się, 
habilitow ał jako prywatdocent filozofii, ożenił 
sie % Karoliną Hunaborger, pewien majątek po- 
siadającą. Z małżeństwa tego jest jedna córka 
Olimpia, k tó ra  za m ąż pośzła za właściciela 
dóbr w Poznańskiem, nie znam jednak jego na-

Do doktoryzacji napisźł Trentow ski De vita 
hominis aeterna. Potem Vorstudien *ur W itien- 
tchufi der Natur. Dzieło to zrobiło wrażenie 
Bietyiko swym nadzwyo»J kwiecistym i pię­
knym stylem, ów Jean  Przypominającym
(wysoko też bardzo cenił nasz niozof tego pi 
sarza) ale i oryginalnością swych poglądów, 
dążących do pośrednimi? stanowiska między 
idealistyczną a materjalisfy®111̂  filozofią. Ta 
publikacja zw róciła na niego 1 uwagę kraju. 
Mickiewicz, Libelt pisali do niego, wzywając 
go, by rodakom swe prace a nie obcym poświę­
cał, ale niedość wchodzili oni w przeszkody, 
jakie w tej ofierze były do zwalczenia. Edward 
hr. Raczyński był Wydawcą G how anny, ale 
dopiero dr. Marcinkowski F  Poznaniu, u tw o­
rzywszy towarzystwo ua akcje , forszusujące 
Trestowskiemn, drukujące i  sprzedające jego 
dzieła i swe 'pieniądze w ten sposób znów od 
bierające, riećZ Całą uporządkował.

Przyszedł r. 1848. Marcinkowski umarł. W 
Poznańskiem zaszły znane wypadki, tow arzy­
stwo wspomniane się rozwiązało. Trentowski 
przybył do Krakowa, lecz nie było tu  widoków

dla niego, żeby mógł dostać katedrę, był w 
Frankfurcie, wrócił do Frejburga , gdzie do 
końca życia zamieszkał

Nie będę dzieł jego polskich wylicaał, an/ 
w ich ocenę się wdawał. To tylko powiem, że 
gdyby au tor w pobocznych rzeczach, n ietykają 
cych samege przedmiotu, był unikał drażnienia 
niepotrzebnego, gdyby był mniej namiętnym, a 
draga strona, gdyby nie na te, zapewne, źe o 
braźające, ale potcczne wykrzykniki była mniej, 
a na jego teorją pilniejszą była zw róciła uw a­
gę, toby obie strony się lepiej były poznały i 
porozumiały. Poufały i zaufany domownik Tren- 
towskiego mogę powiedzieć, iż wierzył on i w 
Boga osobistego i w indywidualność duszy i 
sprawiedliwo*.' przyszłą. Jego filozofia dałaby 
się lepiej użyć niż filozofia K anta, której bardzo 
się używa. Sapienti sat.

Był to człowiek praw y i zdolny poświęcę- 
niar Wytrwałości, pracowitości niezrównanej. Ży­
jący dla swej nauki, chociaż kochający szczerze 
i swą rodzinę i kraj. W yłącznie tylko umysło- 
ąrą pracą »ajęty> nie mógł być praktycznym 
wcale. Dlatego rad  słuchał wskazówek przez 
Dr. Marcinkowskiego ma dawanych i wielce bo­
lał nad u tra tą  tego szczerego przyjaciela. Z da­
rzało się, Iż wskutek zbyt natężonej i długo­
trwałej pracy następował stan  rozstrojenia ner­
wowego. W tedy spiąć śniło mu się, iż dalej 
przy swym pulpicie stoi i pisze i tak całą noc 
pracował, począwszy tam, gdzie za dnia poprze­
stał. Taki sen nie pokrzepiał go ale przeciwnie 
ośiabiał, i w tedy wąkutek porady lekarza opu- 
szćzał wszelkie umysłowe zajęcia, nawet gazety 
nie wolno mu było czytać lecz robił wycieczki

piesze. Towarzyszyłem m r na takowej" 4 dni 
trwającej po bzwarcwaldzie

Osobiście poznałem o niego ś. p. Józefa 
Gołnchowskiego, niegdyś profesora i au tora dzieł 
filozoficznych, zdaje mi się właściciela dóbr 
Garbacz.

Także posła Nakwaskiego, Dr. Lzasteckiego 
W ładysław a, właśuie co zmarłego i wielu prze­
jeżdżających przez F rejburg  rodaków. W  kore­
spondencji już to więcej, już mniej ożywionej 
był jak powiedziałem z Mickiewiczem, Libeltem, 
Kremerem, hr. Ed. Raczyńskim, Marcinkowskim, 
hr- Zygmuntem Krasińskim (bardzo ożywioną) 
i różnymi innymi. Było to  dla mnie nader cie- 
kawein i ponczająuem czytać tę całą korespon­
dencję. Ponieważ jednak jestem zdania, źe tylko 
dzieła autora należą do publiczności a nie jego 
sprawy i życie, i listy  prywatne, więc pewnie 
żaduej ta  nie popełnię niedyskrecji.

Powiem tylko, że jeden Trentowski wiedział 
gdzie ukryte są n am żiu ie js ie  oryginalne hohwa- 
ły sejmu* i  V  1830— 153! pr%eI XInarj eg0 j w  
F reiburgn pochowanego archiw istę sejmowego 
wywiezione. J a  tego nigdy nie wiedziałem i 0- 
caywiście o to nie pytałem , to wiem tylko, że 
me w Frejburgu , a  naw et i nie w Badeńskiem.

1 i> “ ego pobytu n Trentowskiego wie-
e bardzo skorzystałem , z wdzięcznością to przy­
daję 1 kończę o nim, m ów iąc: pokój jego pa-



Warkach. Ta s tra ta  w ziarnie, paszy, w czasie 
na siew ozimy tak  skąpo wymierzony — jest 
nie do powetowania. Mcdne hasło .b y le  prę 
dzej* znajduje zwolenników naw et a 250-mor- 
gowych gospodarzy — a rodzime lenistwo wy­
szukuje powody do ohałam ncenia samego siebie.

W ogóle zaś należy z tą  ku ltu rą  agrarną 
z Zachoda skopiow aną — c o f n ą ć  s i ę  n i e c o  
w s t e c z .  Należy m i e ć  zawsze na pamięci że 
my jesteśm y jeszcze Wschodem, i to prawie na 
pół dzikim, czego najlepszym dowodem ta  oko­
liczność, iż gospodaize, którzy s z n u r k i e m ,  
k o ł k i e m ,  s n o p k i e m  prowadzili gospodar­
stwo — i k tó riy  nie pogardzając grajcarowym  
dochodem z r y b y ,  g r z y b a ,  j a j a ,  m l e k a ,  
m a s ł a ,  p s z c z o ł y , f a s o l i ,  b o b u ,  ż o ­
ł ę d z i ,  b u k w y ,  c i e l ę c i a ,  ł o s z ę c i a ,  
p r o s i ę c i a ,  w ł  o s i e n i , s i e r ć ci  a ,  p i e- 
r z a , j a b ł k a ,  c e b u l i ,  n o t k a ,  p r z ę  
d z y... pobierali dochód roczny acz skromny — 
czyli źe ci k tó rzy  nmieli się zastosować do 
istniejących w arunków — nie ty lko przy ziemi 
się atrzym ali, lecz prawie bez w yjątkn zna­
cznych się fortun dorobili.

Lecz na to trzeba p r a c y  i w i e d z y  lub 
wiedzy i pracy — zwłaszcza ie  nie zawsze s ę 
rodzi pszenica i nie zawsze 10 złr. p łacą za 
100 kilo.

Na bok więc z w szelką fanfaronadą, k ió rą  
niech zastąpi rzetelna i um iejętna praca.

Drugim działem w rubryce oszczędności 
jest „ z a r z ą d  d o m o w y . *

TO m arnotraw stw o, k tó re u nas w zarzą­
dzie domowym panuje, ta  niesłyehana drogość 
w prowadzenia domu, te ciężary olbrzymie, któ 
re prawie bezmyślnie na ten „dwór* w kłada­
my — są prawie bezprzykładne w dziejach 
ekonomicznego rozwojn narodu rolniczego.

A najpierw  pannje u nas powszechnie za 
pełnie niejasne pojęcie o własności ziemskiej. 
W eźm y jako przy Kład w łaściciela „Ślepego 
oka“ o przestrzeni 1000-morgowej. |Otóż ponie 
waż każda podobna własność «r Galicji jest 
praw ie do '/» części swej wartości obciążona 
pożyczką hipoteczną, ponieważ c. k rząd z ty ­
tu łu  podatków jest właścicielem 31 prc. czy­
stego dochodu z całości, więc wobec takich 
spólników, biorąc rzecz ekonomicznie, dysponuje 
ów właściciel w łaściw ie ty lko 1/, częścią m ają­
tku i swą p racą .

Mimo tej atoli ograniczonej własności ma 
pretensję do w ydatkow ania na utrzym anie domu 
niaty lkc dochodów z ca ło śc i, lecz eskontuje 
przyszłość, w nadziei, iż prócz „biepego oka* 
otrzyma w darze od Opatrzności jak ą  ordynację 
jako spadek.

Skrzywione te pojęcia na każdym kroku 
dośledzić się dadzą. Weźmy rozpoczęcie u rz ą ­
dzenia utw orzyć się mającego domn czyli tak 
zwanego dwora. Otóż Anglik rozpoczynałby od 
pokojów dzieciunycn, Niemiec od kancelarji go 
gpodarczej, F rancuz od sypialni. U nas zaś
zw ykle rozpoczyna się urządzenie o d  go
śeinnych pokoi.

S tajnię gospodarską zaopatrujem y najpierw 
w konie . . .  cugowe. Założenie ogrodu rozpo­
czyna się zwykle od udekorowania zajazdu g a­
zonami i klombami. Przyjęcie służby folw ar­
cznej zaś poczynamy od . . .  kucharza.

J a k  nieudolnym jest nasz system w prowa­
dzenia domu, dość przytoczyć szereg służby, 
użytej do posług domowych a  przeciętnego w ła­
ściciela m ajątku podolskiego. Szereg ten sk ła­
d a ją : 1. Lokaj. 2. Chłopiec kredensowy. 3 Ku­
charz. 4. Kuchta. 5. Furm an. 6. Chłopiec s ta ­
jenny. 7. Klucznica. 8. 9. Dwie dziewki służe­
bne. 10. Panna słażąc*. 11. Pokojowa. 12. Stróż. 
13. Ogrodnik. 14. Ogrodniczek. 15. A jako pię­
tn as ta  figuruje bona Szwajcarka.

Do własnego i rodziny użytku utrzymuje 
się najm niej: 1. Czwórka do wyjazdu. 2. ri ierz- 
chowiec. 3. P ara na rozjazd. 4. W oziwoda ; r a ­
zem ośm koni.

Na tak ich  wzorach kształcona słazba ma 
również pańskie zachcianki. Świeżo w służbę 
wstępujący lokaj kładzie za w arunek istnienie 
chłopca kredensowego do swej posługi — fur­
man żąda stajennego ch ło p ak a , a pokojowa 
dziewki.

Ekonom pisarza — leśaiczy bez leśnego — 
gorzelnik bez p rak ty k an ta  — obejść się nie n- 
mieją.

A na czarnym końcu tej czeredy dworskiej 
stoi niezbędny Moszko, k tóry  po latach  k ilku­
nastu  najczęściej pierwsze zdobywa miejsce 1

I Moszko ten, mimo iż jak  wyżej powie­
dzieliśmy, żadnej praw ie nie posiada wiedzy ag ro ­
nomicznej, utrzym uje się przy nabytym  m ają­
tku ... oszczędnością w adm inistracji folwarcznej 
i prowadzeniu domu.

Życiem nad stan  usiłnjemy dorównać za­
możnej arystokracji rodowej, nie przejmując się 
natenczas tą  oszczędnością w w ydatkach, k tó rą  
jako  w ielką cnotę tejże arystokracji poczytać 
należy.

Z resztą  przeciętny właściciel */s części 
„Ślepego oka" nie jest przecież ordynatem  na 
Nieświeżu, o czem nie należy zapominać.

Ku końca niech nam wolno będzie jeszcze 
jedną zrobić uw agę: W odpowiedzi na artyku ł 
w listopadzie pod ty tu łe m : „Cóż dalej?* umie­
szczony, nadesłała .sz lachcianka z Podoi* ase- 
reg uwag o oszczędności i to  trafnych. Jedna 
tylko, zdaje się nam, by ła niesłuszną a  mia 
now icie: korespondentka żąda, aby pospolita 
szlach ta nie uczęszczała na bale do nam iestnika, 
tylko skromnie w domu się bawiła. Otóż by­
wanie na balach gnbernatorskich  nie jest wcale 
zdrożnem, zwłaszcza jeśli się ma za co, i jes t 
się w dodatku zaproszonym. Ale bywać u gu­
bernatora na balu — a potem od tego guber­
natora jako reprezen tan ta  rząda domagać się, 
by rząd lab społeczeństwo pomogły do pokry­
cia niedoboru, powstałego z tego bywania — 
to jest zdrożnością.

Kończąc szereg uwag niniejszych, powta­
rzamy: Pracą,, wiedzą i oszczędnością uzbrojeni, 
podołamy zamorskiej konkurencji, 1 ziemi oj 
czystej z rąk  naszych wydrzeć nie damy. A je­
śli nas nie stać  na to, to chyba zawczasu za ­
mówmy nagrobek z napisem :

Morituri te salutant — patria !

Charles Gordon.

s ta ła  noga Euiopejcayka, zjednały mu wielką 
sławę. Podczas pobytu jego w Chinach r. 1863. 
ogłosił się świętym pewien nauczyciel i wywo 
ła ł powstanie. Tłum y fanatyków zgromadziły 
się koło owego „M ahdiegc", k tóre s ta ły  się 
plagą spokojnych mieszkańców i zagrażały  na 
wet stelicy. Cesarzowa chińska udała  się do 
rządu angielskiego, aby dał jej oficera, k tóryby  
dowodził w ypraw ą przeciw chińskiemu Mahdie- 
mn, a rząd  naznaczył Gordona, k tó ry  podów­
czas był ty lko  majorem. Gordon rozpoczął wal 
kę, narażał się ogromnie, ale nigdy knla go nie 
trafiła. Chińczycy tw ierdzili o nim, że ku la  go 
trafić nie może. Przytem  zimna krew impono­
wała wielce Chińczykom, tak  że Gordon uśmie­
rzy ł powstanie nie tyle s iłą , ile postrachem  
swego imienia.

Cesarzowa chińska k aza ła  wybić medal na 
jego cześć, oDsypała go łaskam i, nadała mu ty ­
tu ł 1 obdarzyła go podarunkiem  honorowym 
10.000 fantów. Ale Gordon nie wiele przyw ią­
zywał wagi do zaszczytów, pieniądze po w ię­
kszej części rozdzielił między żołnierzy i po­
wrócił do Anglii uboższy, niż wyjechał.

Gordona uazwano w Anglii „Chińczykiem11, 
a za czyny jego w Chinach m ianow ała go kró 
Iowa angielska podpułkownikiem  i obdarzyła 
orderami. P rzez k ilka la t  przebyw ał Gordon 
przy ujściu Dunaja w charak terze konsula, a 
w r. 1877 za pozwoleniem rząd a  Jagielskiego 
wszedł w służbę chedyw a, k tó ry  m ianował go 
baszą i jeneralnym  gnbernatorem  Sudanu. Na 
tern stanow isku potrafił on sobie w krótkim  
czasie zaskarbić zaufanie krajowców, uśmierzył 
powstanie „sułtana niew olników ” Zibera baszy 
i zaw iązał przyjaźne stosunki między Abissynią 
a  Egiptem . H andel niewolnikami dnsił żelazną 
dłonią, ale wkrótce się przekonał, że nie da on 
się do szczętu wykorzenić. Z handlarzam i n ie­
wolników postępował Gordon bardzo surowo i 
wypędził ich z Sadann. W idząc jednak, że nie 
zdoła dać sobie rady  z drobnymi handlarzam i 
niewolników złożył swój urząd w r. 1880. M ar­
k iz of Ripon mianowany wówczas indyjskim

ceny się podniosą, to w tym wypadku opust cła 
nie wieleby znaczył. Niemcy mogą produkować 
30 do 40 milionów cetnarów zboża więcej, na 
swoje bowiem wyżywienie mają zboża podc- 
statkiem . Co do tego, że na podwyżce ceł zy ­
skaliby  tylko więksi w łaściciele, jest to tylko 
agitarskiem  podjudzaniem liberałów  i czystym 
wymysłem. (Sykania na lewicy). W łaśnie te  sy ­
kania oznaczają, że trafiłem  w sedno. Nietylko 
wielki w łaściciel, ale nawet drobny włościanin, 
k tó ry  zjada z d o ż o  in  natura , odniesie korzyść z 
nowego sysiem u celnego, przedłożenie bowiem 
rządowe ma n -  cela ochronę narodowej pracy i 
narodowego m ajątku, tak  bogatych jak ubogich. 
(Oklaski na prawicy),.

Po k ilku jeszcze przemówieniach mniejszej 
wagi odroczono dyskusję do następnego posie­
dzenia.

W  dalszym ciągu dyskusji nad podwyższę 
niem ceł w niemieckim rajchstagn przemówił 
socjalista Bebel przeciw podwyższeniu cła od 
zboża. Skonstatow ał on, że cło od zboża nie 
przyczyniło się do wzrostu rolnictw a, a w ogóle 
cła ochronne wywołują ty lko  hyperprodukcję w 
niektórych gałęziach przemysłu. P raca roootni 
ka nie poszła w górę. * natom iast pewne rynki 
zagraniczne zostały dla niemieckiego eksportu 
zam knięte. Cła te  wszystkie krupią się na bie­
dakach. S ta ty sty k a  wykazuje, że głównem po­
żywieniem u ogich ludzi jes t ch ltb ; cło od zbo­
ża nie jest zatem  niczem innem, jak  podatkiem 
prcgresyjnym , nałoźouym na ubóstwo. (O klaski 
na lewicy.) Wiele mówią o biedzie wielkich 
właścicieli, a zapominają o ubogich chłopach, 
którzy nie m ają za co kupić narzędzi rolni 
czych, a którym  synów w yryw ają na trzy  la ta  
do słnżby wojskowej. W ytw arzając coraz trn  
dniejszą egzystencję dla uboższych k la s , rząd 
coraz więcej rozszerza przepaść społeczną i w 
ten sposób pracnje d la socjalistów.

Po liberale w irtem bergskim , Leemanie, k tó ­
ry  s ta ia ł  się wykazać, że cło od aboża jest ko- 
rzystnem  nietylko dla wielkich, ale i dla dro­
bnych właścicieli wiejskich, zabrał głos „wol-
nomyślny* D irichlet przeciw wnioskowi. Z ap n e -wojny, k tó ry  tenże przy jął, ale w krótce opuścił 

to stanowisko i poświęcił się znowu wojskowo­
ści. P rzez k ró tk i czas komenderował pułkiem 
w St. M auritius, poczem został mianowany je- 
nerał-m ajorem  i odwołany do Anglii. W r. 1882 
udał się do kolonu na P rzy lądku  Dobrej Nadziei, 
ale nie mógł się zgodzić na postępowanie tam ­
tejszego rządu z murzy fis kiemi plemionami i u- 
s tąp ił. Na początku ubiegłego rokn król Leopold 
próbował nakłonić Gordona, aby w interesie 
Belgii udał się na Kongo, ale w łaśn ie , gdy to ­
czyły się nkłady, Mahdi pobił H icks baszę i 
cały  Sndan powstał. Jeden ty lko  Gordon był 
odpowiednim na woaza przeciw  Mahdiemu, udał 
się zatem  znowu do E giptu , a po długich, bo­
haterskich w alkach, zg inął wreszcie w Chartum.

Gordon był średniego wzrostu, szczupły i 
silny, a tw arz  jego była praw ie młodzieńczą 
B ył to człowiek spokojny i roztropny, a  w yra­
żał się zawsze z wielką prostotą. W ogóle nie 
w yglądał na tak  dzielnego żołnierza, jakim  był 
w istocie. Głęboko relig ijny, zawsze czytyw ał 
dzieła treści religijnej, a jakkolw iek nie był 
bogaty, m iał zawsze o tw artą  rękę dla biednych. 
Jedną  z w ielkich zalet jego była także sk ro­
mność, posunięta tak  dalece, że nie lubił, aby 
o nim pisano.

Dyskusja cłowa w Rajchstagu.

czył on, jakoby w ogóle gospodarstwo rolne by­
ło w upadku, — w szystkie narzekania w ypły­
wają z chwilowo niskich cen pszenicy. W łaśc i­
ciele ziemscy często nie m ają dostatecznego wy­
kształcen ia i żyją nad stan, i to ich gnbi. Pod­
wyższenie cła wzbogaci tylko bogatych przez 
ubogich, a w ten sposób dąży kanclerz do „u- 
państw ienia* wielkich posiadłości. N iespra­
wiedliwość nigdy nic dobrego nie zrodziła.

Między znakomitościami parlam entarnem i 
zapisany je s t do głosu jeszcze Bamberger, a po 
nim prawdopodobnie Bism ark powtórnie prze­
mówi.

Deputacja nafciarzy.

B ohater, k tó ry  poległ w  Chartum , a  któ­
rego pełen przygód żywot może być tema 
tem  do prawdziwie zajmującego romansu, 
urodził się w r. 1833 w W oolwich i był synem 
jenerała . Ojciec przeznaczył go na żołnierza i. 
oddał go do szkoły wojskowej w  rodzinnem  
mieście, k tórą opuścił r. 1852 jako porucznik. 
Po wojnie krymskiej jako kapitan  b ra ł w  r. 
1860. udział w wypraw ie do Cnin a  po zaw ar­
cia pokoju pozostał w Chinach

Nietylko u nas upadek ro ln ictw a i środki, 
jak  tem a zaradzić, są  na porządku dziennym. 
W  Niemczech także nie o wiele lepiej, i to 
skłoniło Binutarka do postaw ienia w ra jchstagn  
wnioska o podwyższenie ceł od zboża. W alna 
między zwolennikami ceł a t. zw. „frah& adle- 
rami* oddaw na toczy się na pola teuretycznem  
i praktycznem , a w dyskusji w rajchstagu, 
k tó ra  się rozpoczęła przedwczoraj, obie strony 
w ystąpiły  z całym zasobem argumentów. P rze­
bieg dyskusji w każdym  razie był zajmujący, 
dlatego też podajemy ją  w streszczeniu.

Kampanię przeciw projektow i rządowemu 
rozpoczął R ickert, uderzając nań jako na za ­
grażający socjalnemu pokojowi. Szczególnie na 
podwyższeniu cła od zboża ucierpiafyoy m iasta 
morskie, o k tó re  się mniej rząd  troszczy, niż o 
K am erun, lub A ngra P tąnenę. Cło od zDoża o- 
znacza ty le  co podrożenie z d o ż s , a s ta ty styka 
wykazuje, że z podrożeniem zboża wzmaga się 
także liczba zbrodni. Podrożenie zboża dotknę 
łoby najbardziej najniższe klasy, a daleko le­
piej niż robić eksperym entu z reform ą socjalną, 
dać biednym ludziom chleb za tan ie  pieniądze. 
P raw ica p rzeryw ała k ilkakrotnie mówcy.

Po R ickercie zab ra ł głos m inister Lucius, 
który nasamprzód skonstatow ał, źe rolnictw o 
w Niemczech przechodzi trndne przesilenie, a 
to z powoda nieurodzajów w ostatnich latach, 
zniżki cen, drogości robotnika i ciężarów po­
datkowych. Uniwersalnego lekarstw a nie ma 
na to, w każdym jednak  razie podwyższenie 
ceł będzie środkiem zaradczym . Zaprowadzenie 
ceł nie spowodowało drożyzny, więc i podwyż­
szenie ich nie spowoduje.

Po konserwatyście F rege , k tó ry  mówił bar 
dzo rozw lekle, w imienia n&cjon&ł liberałów  za­
brał głos Holtzm anu przeciw wnioskowi rządo­
wemu. Jeżeli ceny spadają, to płaci cła zagra­
nica, przy podwyżce jednak cen w szystkie cła 
opłaca konsument. To może doproprowadzić m a­
sy do rozpaczy i spowodować zniesienie ceł 
w łaśnie w tedy, kiedy gospodarze rolni mogliby 
z tego korzystać. Mówca sprzeciwia się także 
podwyższeniu cła od drzewa, a co do produktów 
I rzem ysłu przeciwnym je s t cłu  od koronek, za 
biłoby to  bowiem saski przem ył koronkarski, a 
wyszłoby na  korzyść ty lko  w oskim koronka 
rzom.

Przeciw  Holtzm aąnowi w ystąp ił Bismarck. 
Po specjalnem wyjaśnienia co do konkurencji 
drzew a szwedzkiego i niemieckiego, przypomniał 
on, że przed sześciu la ty  także prorokowano, iż 
w skutek ceł nastąpi drożyzna i ludność się o- 
burzy. Tymczasem w cale to nie nastąpiło , a je­
żeli nastąpi teraz  przy potrojenia ceł, to wyj­
dzie na korzyść gospodarzom rolnym. W ogóle 
co to  za dziwna nanka, że zboże musi być ta ­
n ie?  Dlaczego nie żądają, aby w szystkie a r ty  
k u ły  były tan ie?

D la wszystkich, k tórzy  żyją z pensji, dla 
w szystkich  jednostek nieproduktyw nych, uczo 
nych i nieuczonych byłoby najlepiej, gdyby ce 
uy w szystkiego, czego potrzebują, spad ły  tak  
nisko, żeby t t  tak ie  ceuy w k ra ju  nie można nic 
wyprodukować; ale w tyeh kw estjach rozstrzy­
g a  większość, a  n nas tak ą  większością jest 
rolnictw o. (Oklaski na  prawicy). Jeżeli rolnik 
nie będzie miał dochodów, to  nie da zarobić 
także  rzemieślnikowi. Im ponuje wam większość, 
dlaczegeż nie imponuje wam rolnictw o? Znaj­
dujemy się wobec upadku znacznej części rol-

Depntacja krajowego Towarzystwa naftowego, 
która wyjechała do Wiednia, ministrowi Pino wrę­
czyła memorjał, żądający :

Zrównania taryf kolejowych dla nafty au 
atrjackiej z taryfami dla nafty obcej, głównie kan- 
kazkiej;

aaprowadzenia opłaty w stosunku odległości 
kilometrycznej, gdyż dotąd była ta  anomalja, o 
której minister nie wiedział, że odległość trans 
portn nie stanowiła różnicy ; n. p. z Zagória do 
Wiednia kosztował transport tyle, oo z Kołomyi do 
W iednia;

z a i s i t o t l .  r e f& k c j l ,  k tó r* }  k o le )  r o » « M  m u u -
portom zagranicznym przyznaje, a które wynoszą 
25 proo. i dragie tajemne ustępstwo dalszych 25 
proc. tytn/em prowizji, przyczem są zarządzenia 
tego rodzaju, że transport do Wiednia np. jest tań­
szej jak do Przerowa lub Bognmiua.

Ta poiityka kolejowa bea względu na interesa 
produkcji wewnętrznej, jest w najwyższym stopniu 
szkodliwą.

Ministrowi finansów wręozyła dspntacja memo- 
rjał, żądający:

powiększenia cła od surowca; zaprowadzenia 
ścisłej kontroli nad sprowadzaną naftą kaakazką, 
gdyż fab/yki zagraniczne preparują t. z. aastrjaek 
surowiec, który jest półdastylatem, j  wprowadzają 
go jako surowiec oałemi wagonami, krzywdząc 
skarb i rnjnnjąc przemysł aa.trjacki. Nadto je ­
szcze się i to dzieje, że nafta moskiewska, która 
idzie tians.to przez Rumunię, uzyskuje tam nader 
łatwo oertyfikaty proweniencji i przychodzi tutaj 
jako rumnńska;

uregulowania podatkn zarobkowego, żeby był 
pobierany wedłng miary; podatku dochodowego, że­
by był w ten sposób z kopalni wymieriany, jaa 
przy minerałach zastrzeżonych. W tej mierze ist- 
aieją rezolucja sejmowe ;

polecenia, żeby wymiar tych podatków odby­
wał się względniej, stosownie do pewnej wydajno­
ści kopalni i możności przedsiębiorstwa, z zastoso­
waniem się do warnnków właściwych, a nie bez­
względnie, fiskalnie, zawsze na największą stopę, 
oo rujnnje przedsiębiorców i nie pozwala na rozwój 
kopalni;

uwolnienia nowych fabryk (destylarni) na czas 
pewien od tych podatków, tak jak to w Węgrzeeb 
ma miejsce;

zajęoia się sprawą unormowania stosnnkn mię­
dzy podatkiem konsnmoyjpym a cłem wohodowem, 
gayż nadeszła jnź pora, żeby o podwyższenia ała 
wchodowego od snrowca i destylatu pomyśleć.

Deputacja czyni wszelkie możliwe labiegi, aby 
zdobyć dla produkcji naftowej jakiekolwiek nlgi.

, dla poznania
k ra ju . Podróże jego wzdłuż a u r a  chińskiego do „  „ .  _ _
przesm yku Chotow-Kasgow i do stolicy aheosi, I nictw a, a  ceny zboża trudno żeby podniosły się 
w prowincji Tiaguen, gdzie dotychczas nie po-1 wobec konkurencji am erykańskiej. Jeżeli jednak

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 12. lutego. Obecnyoh radnych 

52. Przewodniczący prezydent miasta Dąbrowski. 
Początek o godzinie 7.

Po załatwienia z porządku dziennego kilku re- 
kursów w sprawach polioyjno budowniczych, uchwa­
lono następnie urządzenie miejskiego składu drzew* 
we Lwowie, dla zaopatrywania .szkół 1 urzędów 
miejskich. Na razie skład taki, mogący pomieścić 
100 sągów drzewa, otworzono w realności miej­
skiej przy ulicy Miodowej.

W uchwale powtórnej przyjęto wnioski sekcji 
w sprawie zniesienia Młynówki, miazowiole upo­
ważniono Komiąję do nabycia od p. Natana Mayera 
prawa użytku wody, za 15.000, oraz do trakto­
wania z właśoicielaml dwóch pozostałych młynów, 
na wypadek zaś nie przyjścia okładów z nimi do 
skutkn, do przeprowadzenia ekspriopriacji.

Dla rozszerzenia realności miejskiej na Pasie­
kach łyezakc wskich, gdzie się znąjdnjs szkoła św. 
Mikołaja, przyzwolono, w pierwszej Boh wale, na za- 
kupno pasma grnntu przyległego (275 sąż. kw.) za 
160 zł.

Zarząd miejskiego muzeom przemysłowego, do­
piero w miesiącu ztyczniu r. b. przedłożył do za 
twierdzenia budżet na rok 1884 i zamknięcia ra ­
chunków z 3 lat ostatnioh. Gdy obok tego, w za­
rządzi* muzealnym dopuszczane są inne jeszcze nie­

prawidłowości — Rada, zgodzie z p rsedstawieniem 
sekcji, uchwaliła:

1. Przedłożony budżet na r. 1884 i zamknię­
cia rachunkowe, przyjąć do zatwierdzającej wia­
domości.

2. Wezwać zarząd muzealny, aby najdalej w 
ciągu trzech miesięcy, przedstawił projekt reguła 
minn dia zaraądn.

3. Odnieść się do Wydziału krajowego z proś 
bą, aby subwencję dla muzeum wypłacano do Lasy 
miejskiej, która wydzielać z nie) będzie zarządowi 
częściowe kwoty, nie wyższe nad 300 zł. „

4 Zobowiązać zarząd, sby rachunki rokrocznie 
do końca marca, budżet zaś najdalej do końca sty­
cznia przedkładał. Wyjątkowo budżet na r. 1885 
przedłożony być ma przed końcem marca r. b.

5. Aby bndżet muzeum miejskiego zestawiany 
byt oorocznio wraz z igólnym budżetem miejskim 
i bndżotand fnndnssów pod zarządem gminy zo 
stających.

Zastrzeżono nadto, że od ścisłego wykonania 
tej uchwały przez zarząd muzealny, zawisłą jest 
dalsza wypłata subwencji miejskiej dla mnzsum.

O godzinie wpół do ósmej, przewodniczący za­
rządził posiedzenie tajne.

(m iii i t tM fi i um®' i i .
Dnia 13. lutego.

Obserwatorjum szkoły poli-* Stan powietrza.
technicznej donosi:

Przez oaly dzień wczorajszy polatywał śnieg, 
opad jego był wcale nieznaczny, dziś rano mie­
liśmy silną mgłę, kierunek wiatru zmienił się 
wczok-ąj wieczór z wschodniego za półaccny. Śre­
dnia temperatura dnia wcz-iajszego była — 5 ,',, 
najwyższa w południe — 3,",, najniższa, wczoraj 
przed 9. godziną wieczór — 6 °, C.

Przy wietrze wschodnio północnym i tempe 
ratnrze średniej dnia około — 3 ,” C., niebo prze­
ważnie zamglone, wilgoć powietrza cokolwiek 
mniejssa, opad woale nieznaczny, rano mgła.

* R epertoir teatralny. Dzisiaj w w piątek 
13. b. m. po raz trzeci: „ Mą ż  ■ g r z e c z n o ś c i * ,  
komedja w 3 akt. oryginalnie napisana przez Adol­
fa Abrahamowioza i Ryszarda Raszkowskiego.

W sobotę 14. b. m. o godz. 7-mej: . D o m  
o t w a r t y * ,  komedja w 3 aktach M. Bałuckiego;

godz. 10 t e j : R e d n t a,na dochód Towarzystwa 
muzycznego. Kostjumy na maskaradę wypożycza 
dyrekcja tęatin aa III. piętrze nr. 85 w gmachu 
teatralnym.

W niedzielę 15. b. m. popołudniu o godzinie 
wpół do 4 -te j: „ F a t i n i c a * ,  opera komiczna w 
3 aktach Senppe’go.

Wieczorem o godzinie 7-mej: . D z i e w i c a  
O r l e a ń s k a * ,  tragedja w 5 aktach Fryleryka 
Szy llera.

W poniedziałek d. 16. b. m. po raz pierwszy: 
D e p u t o w a n y  z B o m b i g n a o * ,  komedja w 

aktach z franc. H. Bisson. Komedja ta  odsuacza
się niezwykłym hnmorem i graną je s t w Paryżu z 
wielkiem powodzeniem w Theatre-Franęame z Co- 
ąnelinem w tytnłowej roli, którą na nasie j scenie 
odtworzy p. Lubicz.

Dzisiaj odbyła się czytana próna z tragedji
Juliusza Słowackiego: . L i l i a  W e  n a d a * ,  która
w przyszłym tygodnin przedstawiouą będzie na be- 
nefis pierwszej naszej artystki panny Staohowi- 
ozównej.

Z opery „ K o n r a d  W a l l e n r o d * ,  której 
pierw sza przedstaw ienie nazaaezono n a  dmieft 81.
b. m., odbywaiją się codziennie próby bardzo eaar-
gicznie od rana do wieczora, a dyrekcja nie szczędzi 
kosztów, ażdby ntwór tak znakomity godnie był 
wystawionym. — W siystkie dekoracje nowe pendzla 

Diilią.
Kustjnmy dla całego personaln biorąoego n- 

dzinł w eperze, wykonane są podłag najlepszych i 
oryginalnych wzorów. Wystawienie tej opery na 
naszej scenie, bndzi ogromne zajęcie, nawet za 
granicą . — Wszystkiemi próbami kiernje sam kom­
pozytor, w ozem mn dzielnie dopomaga niestrudzo­
ny p. Jarecki.

Matejko i Munkiesy. Głośnim było, że 
Matejko ot-ierująa kurs w KraKowsKiej akademii
sztuk pięknych m<ał się wyrazić o Muukaosym i 
Makaroie w sposób mistrzom tym wierne nbliżający. 
MnuKacsy miał nawet wystosować do Matejki list, 
w którym prosił o sprostowanie tyca pugłusek wi­
downie z palca wyssanych. Owóż w tej sprawie 
dowiaduje się d iienni^^eglersk i Hircsarnok jako­
by z dobrego żródłas^B fch  szesegółów. 1 tak Ma­
tejko w przemowie •IJ Ę r  do nosniów najwyżssej 
klasy i w zamkniętem kole, wskazał na niestoso­
wność i niebezpieczeństwo tego awyozajn nosniów 
ża celem zapewnienia rychlejszeg > zbytu swoich 
pierwszych prac, naśladują postępowanie wielkich 
mistrzów jak Mnnkaosy i Makart. Jeden z akade 
mików krakowskich z złośliwości ozy lekkomyślno­
ści rozgłosił potem ten nstęp z mowy Matejki. Ma­
tejko odpowiedział natychmiast na pismo Munka 
esego listem polskim, który hr. Zygmunt Cnycz- 
kowski przełożył na język franonski i posłał Mnn- 
kaesemn dc Paryża.

* Adam Prażmowski, były profesor fizyki w 
byłej szkole głównej warsiawskiej, zmarł w Pary­
żu i pochowany lostał na emeatarzn Pćre- 
Laohaise.

* Igrzyska na lodzia. Dnia 15. lutego w nie-
dsielę o d D ę d ą  s.ę przy ezaeie sprzyjającym, „igrzy­
ska na lodzie*, w których udiiał biorący, współu- 
biegbć się będą o nagrody, dia najcelniejszych łyż­
wiarzy przeinaczone.

*  Wypadki W mlaśais. Zarobnioa Agnieszka 
Petryoks iiosąca lat 70, zostaia przejeohaną_przez
dorożkarza nr. 159 na placu Katedralnym. W sie 
niach kamienioy 1. 85 przy ul. Gródsokiej znale­
ziono kilkutygodniową dziewczynkę w podnszoe, a 
obok tłomoozek zawierający pierwszą wyprawę w 
świat obcy. Dziecię oddano do szpitalika św. Zo­
fii. Po dziecko podrznoone parę dal tema w skle­
pie p. Underki zgłosiła się matka zarobnioa, Karo 
lina Michalska, żyjąca w największym niedostatku, 
dowiedziawszy się, ze wlaścielel haadlu dzieckiem 
się nie zaopiekował, a u stróżki gdzie je umie 
•zczono nawet dotychczasowej ohoć bitdnej opieki 
miećby nie mogło.

* Zgromadzenie tyg o d nio w i Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 14. b. 
m., o godziaie 6. wieczorem, w sali rysunkowej 
miejskiego muzeom przemysłowego w ratuszu. Na 
porządku dziennym:

1. Wykład p. Koyatia „O wodach i żegludze 
w Polsee.* 2. Wnioski.

* R lda miojska uchwaliła n i  w e z o r a j s z e m  taj 
nem posiedzeniu, aby szkołę p r z e m y s ło w o - h a n d lo w ą  
otwarto w niedzielę dnia 15. b. m. i wyznaczyła 
prow. dla powołanych do wykładu doeentów hono 
rarjnm w kwocie 2 zł. za godzinę. Tymczasowe 
kierownietwo szkoły tej p o w i e r z y i a  Rada d r .  Gerst- 
manowi.

* Raduta na dochód galicyjskiego Towarzystwa 
mazyesnego. I  znowu stajemy przed ezytelnikami

naszymi z olbrzymim afiszem, zapowiadającym tt- 
datę. Zachęcać publiczność do lieznego wz ęeiu r  
niej ndziałn poczytujemy za rzecz zbyteczną, a 
z uastępującyeh powodów: reduta muzyczna jest u* 
atatnim haustem tej rozkosznej czary, oo się k*T‘ 
nawałem zowie, a któżby nie wypił go do dna? 
Afisze głoszą tak Lngaty w treść i urozmaicony 
program; a w końcu wypisana na czele wielkiemi 
literami dewiza „na cel donroczynny*, nwalnia na* 
zupełnie od ciężkich obowiązków zachęty. — BiR 
ty sprzedaje kasa teatralna dziś i jntro, w dzież 
rednty przez cały dzień

* Telefony Ochorowicża, nowy wynalazek na- 
aaego rodaka, przebyły pomyślnie paryską próbę< 
Doświadczenia odbyły się w ministerstwie poczt i 
telegrafów między stoleą a "Wersalem. Asystował 
przy n>ch w charakterze delegata rządowego p. 
Cael. Powtórzono takowe d. 6. b. m. w sali Towa­
rzystwa międzynarodowego elektrotechnikó w. Tre- 
zydencję objął tenator Berger, Ochorowioz nznpeł- 
nił doświadczenia prelekcją wielce zajmującą. Tele­
fony naszego uczonego różnią się tem, iż głos przef 
nie z dalekiej odległości przeprowadzony iłychsś 
na całej sali, podczas gdy przy innych systemach 
dźwięki rozbrzmiewają tyiko przy samym aparaoic-

* Mierzwiński — jaK się dowiaduje la g lich  
Ri*'idschau — zjeż 'ża  powtórnie do Berlina d. 22* 
marca r. b. i przyjmie ndzial w koncercie dwor­
skim, danym z okazji nrodzin cesarza Wilhelma* 
Mierzwiński i Luce* wystąpią razem w Peszcie W 
majn r. b.

* „Washington News* poświęcają wzmiankę 
obszzmą ziomkowi naszemu, jen. Stobnickiemn, zn» 
nemn geodeście, który na konferencji, zajmującej 
się kwestją pierwszego południka, reprezentował 
Moskwę.

* W ystawa SrodzKlego w  Rzymia. W wy
chodząoym w Rzymie dzienniku La Capitale czy­
tamy o pracach naszego tedaka rzeźbiarza Brodź 
kiego, co następuje: „Pizy nlicy Corso, po piawej 
stronie, obok poselstwa moskiewskiego, wystawiono 
4ą trzy dzieła sitaki, a mianowicie: .Chrystus bło- 
gosławiąoy świat*, i dwa projekta w glinie do pom­
nika mającego się wznieść dla polskiego poety, 
Mickiewicza. Autorem tych trzech prao jest rzeź­
biarz Brodzki, znany zaszczytnie czytelnikom z in­
nych cennych dzieł swoich, które się znajdowały 
na ostatniej wystawie artystycznej w Rzymie. Chry­
stus błogosławiący świat, nie mówiąc już o samym 
przedmiocie, jest dziełem przedziwnie pomyślanem 
i wykonanem. Udersa t u .szczególniej ruch ozkuU 
ków ciała, wyróżniający te dzieło od zwykłych po* 
sągów Chrystusa, a jednak bardzo naturalny I 
prawdziwy.

Pierwszy projekt do pomnika Mickiewicz# 
składa się z podstawy architektonicznej i po*ą£a 
poety. Na podstawie wyobrażona jest siedząca Jffc‘ 
za, wykwintnie wykonana postać kobieca, rao*#J 
nowożytna niż grecka, splatająca wieniec Po czte­
rech stronach podstawy znajdnją się płaskorzeźby 
przedstawiające przedmioty, wybrane z głównych 
dsieł Mickiewicza. Festony w kwiatach azupelninjt 
podstawę. Ale najpiękniejszą częścią całego tego 
projektn jest statua poety o ruchach prostych 1 Dż* 
turalnych, o twarzy poważnej i natchnionej; udrą- 
powanie wykonane jest z rządkiem mistrzowstweffl- 

Drugi projekt jest nieoo odmiennym od pierw­
szego. Podstawę tworzy wielki odłam skały, w któ­
rej wklęsłości widać dwie postacie: geniusza * 
dziewczęcia. Ta ostatnia jest to Laura polskiego 
poety (?!), najpiękniejsza Zosia, którą on w nu 
piękni*jszych poezjach swych opiewał. Posąg postj 
przedstawionym tn jest w wlększem ożywieniu u0*” 
żeli w poprzednim projekeie — poeta dyktnjo ewo 
m am a . We wuyetkich tych dziełach Brodzkiego 
zauważyliśmy dwie nader ważne rseony. wykona­
nie jak  najdokładniejsze i ciągłe studjowanie praw­
dy. Zresztą są to główne zalety wszystkich prac 
BrodzKiego, a raczej, są to dla niego zasady, od 
których on nigdy nie zbaosa, nawet w obrabianiu 
szczegółów podrzędny eh.

■{* FrtncisZik Rnżiczku, starszy ekspedytor I
naczelnik ninra komercjalnego kolei Karola Ludwi­
ka, umarł we Lwowie w 63 rokn życia.

f  Kazimierz Ceglecki, syn Antoniego i Wil­
helminy ( z  Korczyńskich) Cegleckich, właścicieli dóbr 
ziemskich na Podola, zmarł onegdaj we Lwowi# 
w 12 tej wiośnie życia.

* MllZium zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołndnin zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum Im Dzlońuszyoklch otwarte w nie- 
azielę od godz. 10. do 1., w środę i zobotę od
11. do 3.
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Mazaniu p zo my iło w o  w ratuszu eodżiennie 
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 60 et W inuS 
dnie 30 ct.

* Jutro w sobotę d. 14. lutego: św. W alente­
go b.; — S t r i t e n j e  H o s p .

* Wiadomości policyjna z d. 11 i 12 lutego: 
S k r a d z i o n o :  p. Wolfowi S. przez włamanie aię 
od podwórza do teg>z sklepu z obuwiem pod Uez. 
29 przy pi. Krakowskim: 6 par nowych butów, 4 
par dziecinnych bucików, 16 par sstybletów, dwie 
pary damskich i 4 starych oh ilew — wart. 47 zł.; 
p. Emilowi P. granatowy snrdnt zimowy z ozarza 
podszewką war. 10 zł.

Z a k w e s t  j o n o w a n o  zastawniczą kartkę 
Zakł zast. i kred. do 1. 82942, opiewającą na bu­
dzik, cztery pierścionki i broszkę.

Przy końcu etyeaeia b. r sakwestjonowano t t  
duży dywan do pokrycia podłogi, w różnych kolo­
rach na czarnem tle z napisem na odwrotnej stro­
nic: „Jeho* i z liczbą 572 i 7 par nowych bnei-
ków damskich, pochodzących z jakiejś kradzieży, 
na prowincji popełnionej w większej ilości, gdyż 
familia, n której takowe zabrano, zażyła jnż przed 
tem kilka par tychże.

Dnia 12. 1 ntego:
Z g u b i o n o :  pani B W. czapeczkę damską 

z bronzowego fnterka, a do okoła z futerkiem wy­
dry, z czarnem skrzydełkiem ptasiem a pod ternie 
z dwiema łapkami wydry, podszyta broniowym atla­
sem, prawdopodobnie ns ulicy Akademickiej d. 11.
b m. wieczór. Rzetelny znalazca tejże otrzym a za ­
grodę 10 z ł ; p- Ferdynand M. laskę z gałką z sło­
niowej kości z Lompasikiem i kalendarzykiem war. 
7 zł., w drodze na tnt, dworzec Kar. Lud.; p. Ju ­
styna G. sztnezkę płótna wart. 32 zł. z stampiłią 
tnt. h a n d ł u  p. Jana Ridla, w drodze ku ulicy Tea- 
tyńskiej.

Z a a l e z i o n o  książeczkę kasy oszczędności 
pocztowej opiewającą na imię p. Bronieława Kul- 
landy pomocnika handlowego.

w — . *

* G t in r r ’jM ii M ihingn. Psryzki Figaro 
opowiada .. jSai sposób soatal jego współpraco­
wnik, który udał się do Sudanu jako sprawozdawca 
dziennikarek!, głównym dowódcą, a następnie mini­
strem spraw zagranicznych zwycięskiego Hahdego. 
Jest nlmOlirier Pain, znany niestrudzony podróżny, 
a po cnęśoi i awantnrnik. Jnż jako 13-letni mło­
dzieniec zwrócił na żlebie uwagę nieprzejednanę 
swą nienawiścią ku eezarzowi Napoleonowi D I , 
której to nienawiści zawdzięeial poznanie aię z Be- 
ohefortem, i to w czasie, kiedy tezże skazany* 
był na długoletnie więzienie.
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Pain byl najzapaleńsnym wielbieielem Rocha 
forta, z* co tenże tak go polubił, 4t po upadku 
cesarstwa poloeił go zamianować jeneralnym sekre­
tarzem ministerstwa spraw zagranicznych. Zdaje 
dę, de w tym ozasie powziął OIivier Pain zamiar 
przetworzenia mapy Europy, Azji i Afryki.

Daia 24. maja, t. j. w dnia gdy Thtere i Mac 
Mahoń odbierali Paryż komunistom, asm enił dy­
plomację na btrzelbę i walczył na płaca Chateau 
d’Eau tak długo, dopóki nie otrzymał 7 ran i nie 
Upadł. Znledwie wyzdrowiał, pomyślał o ucieczce, 
pon ewaź Paryż nie dawał mu dostatecznego bez­
pieczeństwa, i umknął do Rouen, gdzie zdradzony 
Prz8z przyjaciela, został uwięziony i odesłany do 
Paryża. Reda wojenna skazała go na wywiezienie 
do Nowej Kaledonii, gdzie znów spotkał się z Ro- 
ohefurtem. . .

Po przybycin tamie, pierwszą jego myśl* była 
Ucieczka. Rochefort kup ł sobie wielkie pa»y z ko- 
ly korkowej. .Teraz możemy ncłekać przez morze , 
Utświł Rochefort, „nie wiem, jak długo będziemy 
Zumieli płynąć, dobrze aatem będzie, gdy paeami 

naokoło pieral.* — -A le i ja  nie 
~ * Ucz się

oowiłżemy się
śmie** pływać", odpsrł Ollrler  Pain. — „

«, odrzekł Rochefort Z  powodu gorąca spę 
tak kilka godzin dz ennie w wodzie. Wkku- 

pływał jak ryba. Skoro
*lęc 
dzanc *
tek ttf° Polo za miesiąc _ 
obmyci dobrze plan ueiecaki, obwiązali się pasa­
mi ] &  pokazali się jnż więcej w Kaledonii. W 
°dle jednej mili wsiedli na łódź, która na 
olch c #ka<a j odwiozła do okrętn, a ten przewiózł 
ich d(, Anglii.

^pcrótce potem wybuchła wojna tnrecko mo 
*kiewj^- OJivier Pain udał się na teatr wojny ja 
ho kggopondent pisma B itn  public-, nie bez trndn 
udało po dostać do PJewny, gdzie nmial sobie
Ponyi|tf zaufanie Osmana baszy. Z mód dzfinnika- 
-*‘Sa ml n*® wT»tarc«ał; chwycił aa broń i w ste- 
regacbtnraokick walczył pneeiw Moskalom. Po u 
Padkn został njęty przez Romanów; w mun-
durze ^ J l^ ^ y s ty  tureckiego, jaki nosił, został od- 
wiezio*y na f j ' / 16?'1 ^Yołgi 1 wydany władzom mo- 
•klewrfd111- daniu się Roobeforta zawdzięczał, że 
mógł sił wydostmi żywy g wiflaia)lla „Osiowskie­
go. po °&°**enlo ogólnej nmnestjl przyjeobał do 
n a ry # ,i ,n lu  w7/ 4o kBrJel7  dziennikarskiej. 
Pi^zy f i  j  w Sudanie eflatował *1?
?aroyrt do A f^kT nw nta- 0 t« ‘e p»yJ«to 1 
ł B ^ ^ o a d k t f  w Z  °*61'

& : S F js s is r z is
uuS'"^"zsfsi pr,r tdo te g o ż , a pomiędzy nłml pnłeeSjącjcb

A ,- k* x * * a ' £ i
pala j«»t ojcem czWot»« 

z „zlżefistwa, zawartego J  a  ®1’ Pochodząojch
I lt i  takich awactnr„Ti.s ®wł*- 

walczyć pod sztandarem 11,6 P*5̂ 1® »«■““  tałs*ywego proroka?
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8.) donos) o następ <SIca,m W*],le Ży0la- Wołyń (nr. 
ucneó gimnasjum D- 4. i
k°to cmentarza prswoslawaego r i#CSl
Ponieważ go nie mógł własneml m uI?®*1 wis elc’ 
uwolnić, wolaó o pomoc. Wów^L *? *tryQilŁ*
wiek lojalny zbliżył się do neznia i pimUt 
że be* wiedsy sędziego śiedesego nie wolno lB*s,’ 
w podobnych wypadkach od śmierol ocalać. m0 
oniej wszakżj od tego lagltymisty czujący prawa 
ludzkości S. przeciął szuur, zanióR nieszczęśliwego 
do eyrknło, i tam przywrócono dożycia ofiarę czy­
jejś złości czy napada rahnslow — jak to pokazało 
się z wyznać uratowanego.

  Ostatni jsrtc t Z roku 1870. opnśoill eesar
stwo niemieckie dopiero dnia 28. stycznia r. b. Byli 
to Tnrkosi, którzy zamordowali w niewoli dozorcę 
i Skasani za to .ostali na kilkunastoletni, więtie- 
nic, Rsąd fran neki przypal 1“  “a Pod 02 n°we 
mnndnry.

inaczej jak pociętą na sieezkę dość drobną i obsy­
paną grysem lnb otrębami. Ilość domiesnek łatwo
można będzie oblicsyć stosownie do składn ehemi- 
cznego dodatku nźytcgo na pokarm i żywej wtg).

Niekiedy dla pospiech n wołom roboczym zadają 
niepocięte łodygi końskiego cębn, nie pocięte na 
sieczkę, jest to marnotrawienie paszy, bo woły ob- 
jads.j% wtedy tylko młode liśeie i części łjdyg wię­
cej soczyste, resztę pozostawiając. Gdyby tedy w 
gospodarstwie nie było dobrej sieczkarni, można 
łodygi końskiego zębn kassć rąbać siekierą na ka­
wałki l ’/j — 2-calowe, im mniejsze tem lepsze i 
zadawsć wołom, krowom dojnym a nawet koniom 
w formie sieczki. Trzeba pamiętać o tem, ażeby 
n-gdy za wiele sieczki nie oiąż, tyle tylko, aby na 
jeden dnień wyetaiczyło, bo z powoda wilgotności 
łodyg, sieczka nsdto prędko zagrsewa się. Samo 
zagrzanie s ę nie byłoby zresztą rzeczą jeszcze zbyt 
straszną, ale w tym wypadkn pasza pleśnieje prę 
dko i staje s!ę zupełnie niezdatną do użytku.

Wołom robcciym można dawać 40—60 funtów 
dziennie ua satukę prsy pastwisku i suchej karmie 
na joc, krowom do 40 funtów z odpowiednią do-i 
mieszką, a koniom około 30 funtó* zmięszanych z 
owsem Sleszka dla koni powinna być nieco dro-
bniejssą jak dla krów i wołów, ażeLy zmięs.anle z 
oweem dokł dniej nss^piło. p odaję takje n < i  
jakich eam wezwie karmienia końskim zębem nży- 
wałem a dla układania norm pokarmowych riniyfy 
mi tabele z broszury Lnbomeskies-o n  a . ,  i 1

4  " ™ ” :
uiczego by zresztą nie doprowadziło, bo co 1 gło­
wa to rosnm, co kraj _  to obyczaj, «o go.podar-

“  ^  ,a,,e Pa8ae- Co do mnie, gospoda,njjc
w pasie nprawy knknrndzy na ziarno, niywałem
tej ostatniej nawet do żywienia koni w miej.cn 
owsa, szczególnie w r. 1880 1 1881 kiedy ceny na 
knkurudzę nie było, bo pud ko*ztownl 4 5 - 6 0  km 

owsa ogromne porcje potrzebowano dla armii a

r s  * “ •* d“ h" ' * »" a*
luny sposób użytkowania z końskiego zebn jest 

za pomocą dołowania czyli w stanie konserwowa 
nym. Dołowanie ma na celn zakąszanie paeay zie- 
lonej, której skarmić dla jakicbbądż powodów nie 
można, aby lepiej i poiytecnnlej skarmić ją  w si­
mie. Dołowanie paszy samo przez się nie jest by­
najmniej rzeczą tak korzystną, jakby się może wie- 
In gospodarzem wydało. Przy dclowanłn odbywa 
się powjen rodzaj kwaśnej fermentacji, który wy 
wolnje chemlcsne i fizykalne zmiany w roślinie w 
ten sposób, źe część sabstancyj ekstraktywnych 
bszaletowych przybiera formę związków lotnych. 
Naztępstwem tego je«t strata sachej masy w rośli 
nie. Strata suchej masy jest niekiedy bardzo zna­
czną, przy doświadczeniach robionych w Wiednia 
obliczają tę stratę na 85 p r ,  a w Helle przy do­
świadczenia ne sny cłami Wraków cukrowych noto­
wane stratę, wynoszącą 50 pr. Pomimo tego stra- 
wność zaki-zmej paszy nie zwiększa się bynaj­
mniej, nawet zmniejsza sę , bc w skutek przyśpie 
szouego perystaitycznego mchu kiszek, jaki jest wy­
wołany sp< życiem kwaśnej paszy, utylizacja po- 
karmn nie moie być zupełną.

Porównawcze doświadczenia przeprow adzone w 
Proszkowis w ykazały, że z liana ezparcety asy- 
milowano:

części organicznych 59,3 pret. 
proteina 63,5 „
cellkilozy 45,3 „
części ehitrastywnych 67 .

Z paszy zaś zakiszonej z tej samej esparcety 
“•Jmłlowaao :

eaęścl organicznych 44,9 pret,
50.3 .

Uellnlouj 9q o

Doły przenniMione do zakiszania parny 6 - 8  
stóp dłngoścl a 5— 6 st. głębokości, powinny być 
eembrowane lnb cementowane a wykopane w ziemi 
zupełnie snchej, nieprzepnszczającej wilgool. Gład­
kie ściany dołów o tyle są potrzebne, że nłatwiają 
równomiernie ubijanio paszy które przy dołowania 
jest głównym warunkiem. Sieczkę trzeba okładać 
do d - ie wielktem! waretwami 1 najmocniej u- 
deptywać, szczególnie po rogach i po pod ściany, 
ażeby o ile to możebne utrndnlć dostęp atmosfery 
canego powietrza. O wiele lepiej będnlc, jeżeli do 
sieczki końskiego zębn za każdą warstwą doda się 
sieczki pszennej lnb nawet plew; w ten sposób 
utrata objętości będzie mniejsza, a pasza pod wzglę­
dem higienicznym i fiąjologlcnnym stanie się lepszą. 
Radzą niektórzy boki ścian okładać słomą; jeżeli 
ściany dołu są cementowane

żadnych oznak zawiści z jej strony. Więcej je­
szcze ; opinia publiczna sympatyzuje stanowczo 
z Włochami, a Francuzi w Fairze sympatje te 
swoje głoś no manifestują.

W Frankfurcie nad Menem koło policji zna­
leziono znowu w tych dniach ekrzynkę
napełnioną prochem, do której był przymoco­
wany lont zapalony. Pisma nspakajają^ opinię, 
aby do tego nie przy wiązywał*, wielkiej wagi 
mimo to gmach policyjny ściśle jest strzeżony.

Wladert d. 13. lutego. (Pryw.) Co do żądań 
Słowieńców, stanowisko rządu jest takie, iś. . „ . . u  |WU V WSSUOl III, UW"*’ 1 ••*“ “ . j  l

lnb dylo^ane, jest to będą wyczerpująco zbadane, ie  , niemi
zupełnie zbytecznie 7 ^ 1 ^ 1 6  mn. Zakończywszy £na iaduego dopatrzyć zw iązku m ę 
dół daszkówato na wyzokość przynajmniej Jednego 
metra nad poziomem, zakryć daszek słomą, » ®a 
nią narzucić 10 - 12 euil ziemi, s z c z e ln ie  Ją obija­
jąc, aby powietrafa przedeetać się nie mogło * 
takim stadle pozostawić aż do użycia.

Lepiej jeet robić mniejsze doły, któreby s ę 
w prędkim cznsle znkytkownć dały, Jak nadto w e • 
kle, bo w tym ontatnlm wypadkn potrzeba Je 
konieczności często odkrywać, 
sprowadza gnieie.

Przy zadawaniu aakiszonej paszy, trzeba ro - 
począć od małych poteyj, ażeby z  wisi żęta przywy­
kły do niej, a nawet kiedy przywykną nadto wiele 
dawać ule należy, bo rfą sprowadzi rozwolnienie.
Ktthn uważa, że 89—40 
wagi jest racją

kilo na 1000 funt. żywej 
«*ajedg wiedolejną, ale prsytem 

nie zaniedbywać dodawania innej paszy. Niektórzy 
sądzą, źe powyższa norma jest za wysoka 1 wy­
starcza w zupełności 10—15 kilo dla bydła roga­
tego, 1 — 1 */, kilo dla owiec, zresztą gospodarz 
praktyoaay najlepiej potrafi, lam dla swego bydła 
normy pomyśkmo uregulować.

LWÓW duła 7. lztago. (Ba 
uboka k 100 ałlo l o e o  Lwów:

Pszenlea gotowa 
biała 

„ na termiua 
Żyto gotowo 

,  na termina 
Owies do nasienia 

.  obroozny 
Jęczmień browarny 

na termina
Rzepak 

„ nowy 
Groch do gotowania 

„ pastewny 
Wyka

.  obroona
Bobik 
Hreczka
Koniczyna czerwona 

blnla 
„ szwedzka

Lnianka
Knkurudza 
Chmiel ca 59 kilo 
Spirytus zł. 26-50 do 

U w a g a .  Baak
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G gpiiR ffi, m u p ł i M tL
O s p o s o b a c h  u ż y t k o w a n i a  k o ń s k i e g o  

z ę b a .

i napisał 
Franciszek Gawroński.

Głównie dwa są sposoby użytkowania 
skiego zębn: na zielono i przez zaklszsnie

(fermentowanie. Sposób nżytkowania jest ~ 
wskazówką czasu kiedy do sbiorn przyst 
leży. . .  nnmoen kosy lnb

p a ; i
Ilość ma u . .- .-    ----- 1_______ _____

Ścięte łodygi pozostają na ziemi przez noc i
piero następnego dnia 
mogą być skarmione

, T* • • • • 28,g %• 
części bezazotowyci j>3,, °/0.

do ^® korEyść wlęe aakUzania wynika glównię a 
P wodn ZmniejSsania się proteina, ptseekodaąaero 
w *nbstancje amidowe, którs niższą od proteina 
maJą Wartość odźyczą. G iyby tedy zakiszauib od­
było się nawet najlepiej to 1 w takim racie ponosi 
się podwójną stratę : przez zmniejszenie objętości 
paszy i przez zmniejszenie jej wartości odiywnej. 
Dla tego też zaklinania w ogóle, a catem 1 zaki 
ssania koń,kiego zębn nie należy uważać za jakąś 
doskonałość, jak  to często polecają rolnikom. Za- 
kiszanle mimo to ma swój cel i swoją ekonomi­
czną wartość, bo nmożebnla konserwowanie paszy, 
która inaczej spożytkować by się w gospodarstwie 
n e dała lub też umożebaia spożytkowanie paazy 
zepsutej. Koniczyna, lnoerna zebrana w czas sło­
tny, kartofle, będące na drodce do gnicia, dają się 
wybornie konserwować przez J ~>-------•

27-— ca 10-000 lit. pret. 
rolniony otworzył magazyny 

zbożowe na eentr. dworcu kolei Karola Lndwika 
me Lwowie, dokąd wszelkie wyeełki zboża adreeo- 
wnć należy.

Bank rolnicay uirzymnje na składzie i w ma­
gazynach swoich: owite, kartofle stołowe, kartofle 
gorzelniane .Gliseony*, ząb koński amerykański 
„Virglnlau, lucernę franonską z Montpellier, koni­
czynę czerwoną, białą, szwedzką 1 wszelkie nasio­
na da posiewu wiosennego — przyj mn je czmówłe- 
nia na maenyny rolnicze 1 wszystko eo się tyczy 
gospodarstwa, przemyśla i hasdłn

uego dopatrzyć związku między 
a traktowanemi obecnie sprawami, juk Udtawa 
kongrualna i nowelU naleźytościowa Wczoraj 
odbyła się narada gabinetowa na której rowbie- 
rano położenie parlamentarne.

Wiadeń d. 12. lutego Dzisiaj była u mini­
stra skarbn depntacja wiedeńskiej Izby giełdo 
wej w sprawie podatku giełdowego. Minister 

dostęp * powietrza [ Do*}żjewski p rajją ł depuUcję uprzejmie, oświad- 
w * ‘czył jednak, iż merytorycznej odpowiedzi dać

nie moie, gdyż nad nowellą nałeżytościową 
(która ten podatek zawiera) toczą sie Właśnie 
rozprawy w parlamencie, specjalnie zas wniosek, 
który Izbę giełdową do wysłania depatacji spo 
wodował, dotąd nie został postawiony w Izbie 
posłów, więc te i motywa onego nie są wia 
dome

Wiedeń dnia 12. Intego. Z  komisji Izby 
posłów. Komisja przemysłowa załatwiła wczo­
raj resztę paragrafów projektu o zabezpieczeniu 
robotników w razie przypadków, a dzisiaj przy­
jęła wniosek p. B i l i ń s k i e g o  o reasnmeję §. 
1., celem dalszego wyjęcia gospodarstw rolni­
czych od obowiązku ubezpieczenia,

Komisja dla regulacji rzek galicyjskich u- 
słr. . • 7'26 7 801 chwaliła 14 głosami przeciw 8 przystąpić do

rozprawy szczegółowej. Russ zapowiedział wia­
domą rezolucję swoją (ob. nr. wczor.j jako wnio­
sek mniejszości. Wybór sprawozdawcy odbył 
się dwakroć; ostatecznie wybrany został p. S o ­
c h  or.

Komisja budżetowa załatw iła wczoraj etat 
poczt, cały więc budżet jest już załatwiony; 
pozostaje tylko ustawa finansowa.

Komisja prawnicza oświadczyła się jedno- 
głośaie za ziiiżeniem prawnej stopy procen­
towej z 6 na 5 prc.

Wiedeń d. 13. Intego. Członek Izby posłów 
Obentraut (z wiejskiego okręgu wyborczego 
Karlsbad) złożył mandat poselski.

Wiedeń d. 13 Intego. Wczoraj był n cesar­
stwa obiad; zaproszeni byli posłowie Anglii, 
Włoch, Turcji, Grecji, Saksonii, Hiszpanii i 
Serbii.

Wiedeń d. 13. lutego. Posiedzenie Izby pa­
nów zwołane aa 23. bm.

Budapeszt d. 12 lutego. Posiedzenie Izby 
posłów; dalszy ciąg rozprawy ogólnej nad re­
formą Izby panów. Hermann wnosi rezolucję 
względem zniesienia Izby panów. Tisza w dłu­
giej mowie zbija wszystkie wniesione rezolucje,

T E A T R  HR.  S K A R B K A

p o d  d y r e k c j ą  J a n a  D o b r z a ń s k i e g o .

W piątek dnu 13. Lutego 1885.
Po raz trzeci:

Mąż z grzeczności
komedja w trzech aktach pp. Adolfa Abrah&mo- 

wicza i Ryszarda Raszkowskiego.

Poceąttik o godzinie 7. toiecaors*
— — — — i .  ■inni i i i  i

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
podtng zegara Iwowuluogo.

Priyohod&t do Lwowo f
o god*. 6 min. SS rano pociąg po-

sobowj, o 
ięssc-j’.

nk rolniosy.) Ceny

e . 7-25

O0
0

. — . — — ■ _

•

.  6- - 6-50
e

• .’  6-25 6-50
. 6 50 7-60

•
'. 11-50 12-—

•

! 7 - - l o - -
. 5-75 6-50

e . 550 6- -•
e '  " — *—

a . 5-50 6-50
a . 7-25 8-75
• . 45 — 54-—
« . 55 — 64-—
. . 50-— 70-—
. , —* — —’—

. 5-25 6 251

oświadczając, iż pragnie, aby projekt rządowy 
ile możności bez zmian przyjęto. Co do podstaw 
zasadniczych, będę się starał o pozostawienie 
ich wszędzie bez zm iany; gdyby tn  i ówdzie w 
szczegółach okazywała się potrzeba poprawek, 
lto wypada pozostawić to Izbie panów. Gotów 
jestem odstąpić tylko od §. 25., stanowiącego, 
że przy pierwszej nominacji csłonlców Izby panalflAw — 1 2 Ł ' “

Z KRAKOWA: o godł. 5 i 
ipleasn;, o godi. 4 min. 27 wioozór poeiąg 
god. li. min. ,13 przed południem pooiąg i

Z eZJERinOWlBC*. o godz 0 min.— wieczór po­
eiąg pospieszny, o godr, 8 min. 88 rano o godz. 3 mient 
12 po połudaH pociąg mięśsany.

Z P0DW0Ł0CZT8K: na dworzec w Podzemoia o 
godz. 10 m. 13 wieczór pooiąg poiplenny, o godz. 2 u . 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po potne1, poeiąg miąsusy.

Z PODWOŁOCZYBF: na dwoneo główny lwowsk. 
godz. 10 min. 26 wieczór pociąg po ^ieszsy, u godz. 
min. 6. rano 1 e godłLie i  min. 10 po południa w  

ciąg mlętzany.
Odchodzą ze Lwowt:

0 0  KRAKOWA o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospiossay, o godz. 4 min. 5 rano pouiąg osobowy, o 
godz. 6. sdn. 3 po poUdnio poeiąg mięssany i o godzi­
nie 6. mis Só raso pooląg miąssady lokaluy-

DO OZKRKIO wHO: o gods. 6 m. 80 rano pociąg 
osasy, o godz 12 sOa. U  po połndnia, 1 o godz 11 
10 w no ty  pociąg m ię ta  iy.
DO PODWOtiOdZYAK: s głównego aworoa o godz 

o min. 56 rano pociąg pospieszny, o gods. 12 min. 81 po 
potndnic o godr. 10 min. 27 wloosór poeiąg mięBiany.

DO FODWOŁOCZYBK: z dworca w Podzamcza o
o gods. 12 mni. 

86 wioozór poaiąg 
lięszany.

**v  a  war n  v w v v o i* H t.»  fi UWVI M
godz. 6 uin. 6 rano pooiąg pospioszny, 
57 po połndnia i o godz. Id min. ftfi

C. k. jeneralna Dyrekcja aastr. kolei padstwowyoh.

W yciąg z rozkładu jazdy 
w a ln e g o  o d  d. IS . l is to p a d a  1 8 8 4 . 

O d Ja .A  z e  L w o w a :
Pociąg mlęazany: o godz. 6. min. 45 rano do Stryja 

Drohobycza, Borysławia.
Pociąg osobowy: o gods. 11 mio. 20 przed południem, 

do Stryja, Stinisławowz, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa.

Pociąg młęsanny: o godz. 6 min. 50 wieozór do Stryja, 
Stanisławowa, EosUtyna, Chyrowa.

P r s y ja s ś  ao Lwowa.
Pociąg mlętzany: o godz. 8 rano z Drohobycza, Stryja. 
Pociąg ocobowy: o gods. 4 min. 17 po połndnin se Bta- 

nisławowa, Chyrowa, Drohobycza, Borysławia. 
Pociąg mięaaamT. o godz 2 min. 30 w nocy z Ha*ia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza, Bory­
sławia.

L w «m . Z Izb/ handlowej, 13. lutego 1835 
1. Ahcfl za s*tM&ę 

bez kuponu bielącego płacą żądają
bez dywidendy

Kolej gafie. Kar. Ltd. 200 zł. m .k, 269 50 272 
lwów. czer-jacs. 20u zł. w. a. 215 — 218 

Banku hypot pdie. 200 zł. w. t .  282 — 287 
,  kred. gafie. 200 zł. w. a. 237 — 242 

9. L ifty  tafMWru s« 100 tir .

50
50

Ceny zooza (a 100 hlgnaadw):
W 1 o d e A dnia 11. latva o. Pszenioa 8*55 do 

8-60; — żyto od 7-35 do 7-40; owies od 7*22 
do 7*27; — knkurudza od 6*28 do 6 2 8 ; —
spirytus od 27-— do 27-50.

P e s z t  dnia 1 1 . lutego. Pszenica od 8 25 do 
8-26; — żyto od —’— do —•—; — owies od
6 70 do 6-73; knkurudza od 5-75 do 5'79; —

 __________  ym . b «  kuponu biaiącego:
nów należy uwzględniać tych członków daw nej! l,ow kiwd. gaiio. & pro W- a, 99 46
Izby, którzy w  ostatnich trzech latach regalu-- J ,  a r 4
nie aezeaaczali o s  DnaioAnnia 1

kofi- 
albo 

również 
przystąpić ns 
kosy ster j|K 8.

w i e c k i,

----
Ścięte łodygi pozostają na ziemi przsz nocw p0yBj B|a jbj, wieozorem

Niefctóroy gospodarze zado 
waln/ają się kośbą ranną i  dają zaledwo parę go­
dzin czasu do przowiędaięoia; mojem udaniem lepiej 
jest skosić woześuiej i gozzrol\& dłużej leżeć na po- 

~A”* -  takim rasie nie sprawia bydłnkosach, gdyż w takim 
odęcia.

Kosić potrzeba mało eo przed 
formowania się kaczana, a to oczywiście będzie za­
leżeć od ezasn siewn. Nadto młodej kosić nie na­
leży, bo nie jest pożywną, mało zawiera ciał biał­
kowatych, a raczej mniej jeszcze jak normalnie i 
dlatego_t«i krowon^ dojnym należy ją  zadawać nie

rozpoczęciem

Inaczej byłyby stracone. ~ K o ń sk t^ b '1̂ ! ^  kłedy 
zupełnie sucha ma małą wartoźć h Jf k° f a'* a 
nadmiernie 1 trudno . 1,  t r a i f  kto .o  
w tak wielkiej ilość,,’  ^  ^ o n o  
może lnb nie potrzebeje, dobrze rrohi * ?
łnje, bo w ten sposób przysporzy dobre! K  * 
zimę dla wołów i krów. 17 kar®Jr na

. . .  f ” " ”’ *"1*' •‘ »
« .» !» .« ?  w ,»ln, "
zlć do sieczkarni, ciąć n » ’
mówiliśmy, użyć 1 siekiery _  t dołować. Do 
zbiorą koński go zębu dla dołowania należy I “  ° « k i'e w s k i a
przystąpić kiedy jnż są kaczany s fo rm o w a n e   '
gdyż w tym ozasie socha mesa powiąkaza 
roślinie. Można dołować całe łodygi, eo 
wne jest tańszam, ale bezwarnnkowo mniej poźy 
tecznem, gdyż przy dołowanin chodzi głównie o to 
ażeby części rośliny były dokładnie udeptane, co 
zno^u osięga się daleko łatwiej kiedy liście się 
nkłada niż kiedy się układają całkowite łodygi.
H ffart, który pierwszy prawie nadał taki rozgłos 
dołowaniu paszy, rad tił eiąć na sieczkę długości 
1 — 2 centym

rzepak od —‘— do 13-—.
B e r l i n  dnia 11. lutego (a 1 .0 0 0 kllgr.; eeny 

w markach, 1 marka—60 et.) Pszenica od — •— 
do 166'—; — tyto od — ‘— do 
od 166 — do -— •—; owies od 
kukorudza od
do 42-40.

— do

146*75; jęczmień 
144*— do — •— 

. Spirytus od 42 —

Ttlmrui Gai. Kai. i ulatała liaJonfcl.
b i s k u p  w i l e h s k i  H r y n i e -  
jak donoszą Si. BAertb. Wiedomosti, 

yć nieco, potom swe-1 w ę x w a n y d o P  e t  e r  s b u r  g a d 1 a u s p r  a
sieczkę -  można, j a  w 1®*,11" 1® ?1* s i ę  x c z y n ó w  n i e p r z y -

; -  ' x w o i t y c h  i n i e p r z y j a z n y c h  r z ą d o w i
m o s k i e w s k i e m u ,  z o s t a ł  o s u n i ę t y  od  

wane', * a r * ą d u d y e c e z j ą w i l e ó i k ą i w y s ł a n y  
aię w d D i * 40- b. m. n a  m i e s z k a n i e  do  J a r o -
Bapa* 2 00* 1-•• n * d l 6 r P ° l ' c j 1 z p e n s j ą

Do wiadomości taj niepotrzebny w szelki 
konwentarz, a wobee naszych stosunków praso 
wych, nawet niem ożliwy.

Francja wobec kooperacji włoskiej w Su­
danie zachowuje się obojętnie^ i wcale me widać

-  nr iz I ■

W ieaeó  1 1 . in tego .

PewBzechnj 
gtwa (zs 10°

Ronty anstr. w bank. J  P*®"

1860 ,  6 0 0 , , . * »  
- 3  1860 ,  100 ,  ,  *
Z s  J834 „ 100 ,  » » - * 
Listy anst. dom po 120 sł. 8 J* 
_ ' złota 11 pro. . . -

Obligacje indemnizacyjM 
(za 100 złr.)

Balicyjskio . . . . . .
Bzkowińikie . . . . .

Inne publiczne papkry.
Węgierska renta sleta 6 pr. pa 

100 złr. w. a. . . .  . 
Węgierska poi. koLpo 120 zŁ 

8 pr-roentowa . . . .  
Węgierska pa*, po 100 ab. 
toisoka patyss. kol. pa l*t, Ir.

Akcje bankowe.
Angio-aostr. po 20® i IM A  
Oodanered. Aoł. fl*s. 200 ri.
“ k l i i  kredytowy dla haadła 

i pitfimTin , • « •
Zakład kred. węgiar. 200
T,W«Ł H k, '■-------

r> s«o m

•łaoą | iąda.

83 4 
-<4 0< 

127 80 
\1» Bo 
41 7® 
l i  
82 7*

|l01 5'J 
01 60

88 *>

|I.47 »  
18 78

103 20] 
26
: 8 

18 2  - I

K«tO

88 48|
R4 2 

1*2 - 
128 60 
142 2* 
74 60 

1U  28

102 26] 
162

98 4*

112

107 10 
l« 8  Bu

S08 81
Alt M

W

Galicyjski Imnk klpota««y
B u t*  anst.-węgiersklego P°

800 S»r . • • • 1 •
Dnioasbank po 100 •
Tarkehrsbank pow. po 1 4 0 4  
Wiedadski Bankr.roin pa 100

Akcje koleb
Albrechta po 200 słr. . 
AlfSldzkiej po 300 złr. arebr 
Eiibiaty ,  200 .  .
Ferdynanda północnej p , 100 

słr. m. k. . . . ,
fraasiiska Jóials po tOO

st. w. a...........................
Kolei gal. Karola Łnd. pa 900

słr. m. k. • . . . . .
Merawsko • flsląska (eentraL

pa 200 słr. . • . . .
Lwowsko- Osarnlew. - Jasaka

pa *00 ał. • • • * , •  
Anstr M .  nask jps **>•*■**• 

f  m L fi. 9 9
Badelfa pa 200 s»r. srabr. 
Siedmiogr. po 200 zł. *• •* u’' 
Btaatsouaab.-Gss. 200 sł. wa. 
BOdbakn po 200 zł. *r. * 
Tramway wied. pa 170 sł. 
Węgiłrake-galicyjiki (Łnpk.

po 200 i t r . ..................
ęgW. półaoe.-wzohod. pa
200 słr. srebrem . . . 

Wopłor. saehoda. (Westb.) pe
złr. w. «■ . .

płacą | żąda.
*tr. yr. a.

en
8 *0

14" —

!

08 
8 7f 

48 -

on 7 107

86 81 
86 78

'86 7*
287 Śt

UW 1(95

210 60 211 -

a r, só 271 -
------ 18 10

314 76 
? 78 
188 — 
;e4 76 
186 60 
K8 20 
44 10 

112 W

216 *ł 
1-8 80 
182 H 
166 Sf 
181 - 

60 
144 3' 
m  76

61 21 81 7?

116 26 116 75

78 76 180 1 —|

L i s t y  z a s t a w n e  
(m  10Q ełr.)

Bodeneredallg. 0eter.8pr.sb 
,  spł. w 88 lat 5 pr. w.a 

GaL Towkred. sieb. 4 pr. wa.

Galio baak hipot. 6 pr! wa.
,  Zakł. kr. włoś.8 ,  ,

Bank aastr. węg. m. k 6 pr. 
,  ,  ,  w. a. 8 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 200 6 -  6 pre.
srebr. w. a......................

AlfSIdzka po 200 sł. 6 pr.
srebr. w. a......................

Oseska s 800 słr. tr. w. a.
Slżbisty po 8 pro. tr. . .

.  em. 1662 6 pr. tr. w. a.
.  i s r o t .  ,  ,

,  „ 18726 ,  ,  ,
‘etdynanda p6l. 6 pre. m.k.

,  6 ,  w .
,  6 ,  srebr

Gal. Ł  Ł. 800 sł. 8 pr. ar. r a  
Q. em. 6 pre. .

:  m  em. 1871 300
IT. e. s 300 sł. 6 pr. 

Łwew.-Oser.-Jsss. I. em. 1868 
800 ił. 8 pro. sr. w. a. 

Lwoir.4Jser.-Jas. O. sza 1867 
800 sł. 8 pr«-»■ w. a. 

Lw.-Oeer.-Jaef IB. em. MC8 
^  aL S g tt m. w. a . .

płacę |
«łr. 1

!r« i* 
18 20 
9’ 60 

90
101 

llOI 70]

89 8W

tOO 80 
107 m

108 eo] 
02

IC9 ro) 
100 —

102 »(

Lw.-Ozar.-Jaaa. !▼. mn- 1872 
300 zł. 6 pre. I*. w- a •

Rudolfa po 800 sł. w.a. 6 pr.

f Srabr. w. a. . • • • ■ 
Rudolfa em. 1869 p« 800 zł.

8 pro. ,r. w. a.
Rudolfa ta ,  1872 pe 200 zł, 

6 pre. zr. w. a. 
Siadmiagrodikitj sa 200 słr. 
* p r e t ......................
Papiery loteryjne 

(sztuka).
flafcM Inad. dla barn i prsam. 
Klary pa 40 ałr. m k 
Insbrnokia prom. pot . . 
Kegterioh pa 10 nr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lablaśska prem. pot. . ,
BndziósUe m.....................
Falffy po 40 słr. Bk k  . 
Rudolfa pa 10 słr. m. k. . 
K. Salm pa 40 zł. m. k. . 

Solnogrodrkie prem. p o t . 
8t. Genois po 40 słr m. k. 

Stanisławowska (pośyotka) 
po 20 złr. w. a. • • . 

aldztein po 90 sir. m. k. 
Windischgrats pa 20 sł. a k
Dewizy 3-ąieiięcne.

Berlin 100 mark 
Frankfnct 100:
Hamburg 100 mark ■ . 
liMdya 100 fnt Mtorl.
*o*f4 100 franków ,

100 X

1.01 - I  
U l -

1(6 -

1.2 60
IDO U

pAcą żąda. 
«h W. a

18 -J

l i t  2
8 * 1  
19 
17 71 
28 -i 
** 71
58 60 
19 6o 
H  j 5 
22
4s :0|

24 7
59 78 
87 4o

60 81- 
60 V&]
•o --e|
« 8c 
2 88

98 80

178 7# 
44 26
19 80

16 9t
*8 I j
46 2ą
■9 -
20 . 
*4 76 
2* 60 
<» —

94 —
EO 60 
27 90

60 ro 
60 10 
6«i su 

124 10 
90

uczęszczali na posiedzenia.
P a ry i d. 12. lntegu. Do Ajencji H a rass  

donoszą z Shangai, że franobzkie okręty opu­
ściły dzisiaj Gutzlaf, aby wyczekać okręty chiń­
skie, które mają pod Sheppo wylądować.

Kair d. 12. lutego. Podług Ajencji H avasa 
wybuchło przesilenie ministerjaine.

Barlln d. 12. Intego. R ada związkowa o 
św iadczyła się za niemiecko-moskiewską kon­
wencją ekstradycyjną na podstawie konwencji 
pratko-moskiewskiei. — Rajchstag odesłał no ­
walię do taryfy cłowej do komisji z 21 człon­
ków, a wstępne narady nad cłem od zboża po 
ruczył specjalnej komisji z 21 członków. Cło 
od zboża przyjdzie pod dysknsję w plenum 
Izby. Bismark oświadczył, że państwo nak ła­
dało od 20 la t na gospodarstwa rolne coraz to 
większe ciężary, a wszystko poszło w cenie w 
gorę oprócz gospodarstw rolnych. Ciężary, jakie 
ponosi gospodarstwo rolne, powinne być teraz 
nałożone na zagraniczną konkurencję. To samo 
tyczy się także drzewa. Bismark z wszelką 
stanowczością oświadczył się sa cłami ochron- 
nemi, chociaż pierwej był tylko za cłami flnan- 
sowemi i prosił, aby cła od zboża nie odsyłano 
do komisji.

Paryż d. 12. lutego. B riere odparł 9. bm. 
Chińczyków do Tanoi i kontynuje marsz rozpo­
częty. Francuzi stracili dwóch w zabitych i 6 ra n ­
nych. Potw ierdza się wiadomość o przybycin 
floty francuskiej do Gnlalaf.

Berlin d. 12. Intego. W  komisji budżetowej 
rajehstagn postawiony został wniosek, aby ze­
zwolić d la kolonij afrykańskich żądaną kwotę, 
jako ryczałt, »by nie krępować rajehstagn i ko­
lonialnych usiłowań rządu.

Neapol d. 12. Intego. „Am&deo" przed po> 
łudniem odpłynął na Czerwone morze, „Florio“ 
udaje się za nim w ciągu dnia.

91 50 
99 45
81 25 
91 — 

101 — 
90 69 
98 6C

5 * okres

Bańka krajowego 4 l/ ,7 ,  w. V  
'ankn hyp. gafie. 6 ,  .

» » » ^ ,  a
a a ,  b wyl8. z 10®/» pr

S. L ifty  dUino śa 100 słr.
G. Z. kr. wł. (d. 6 '/f)  3®/, w likw. 58 — 

57 . 2 7 .7 , .  68 -
4. CiUffi e« 100 ftr . 

tndemnizaeyjne gafie 5 pre. mi k.
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. I  em.
Pożyczka kraj. z r. lfl/3  6 pro. w. a.
Potyczka ,  ,  1883 ż !/ ,7 ,  *

5. Losy.
Miasta Krakowa

100 45 
92 75 

100 45 
88 25 
92 -  

102 -  

97 60 
99 60

60 — 
60 —

101
96

109
99

40 
75 
75 104 
60 91

102 40 
97 75

Stanisławowa .
6.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pófimperjał rosyjski . 

ubel rosyjski srebrny 
,  ,  papierowy .

1<*9 marek niemieckich 
cfi-ebro . . . .  
Kupony w srebrze

17 -  
22 50

18
24

60

50

5 71 
5.75 
9 78 

10. -  
1.54 
1 8 9 7 , 

6010

5 81 
58S  
9 83 

10.12 
1.64 
1.811/, 

60 80

KURS GHJEŁDY W IE D E Ń S K IE J. 
■  W i e d e ń ,  dnia 13. Lutego. 1885 

godzina 1 minut 48. popolndnłn

Londyn d. 13 lutego. W pobliżu pozycyi 
wziętej na nieprzyjaciela przez kolumnę Karle­
go, znaleziono kopję listu gubernatora Berbera 
do gubernatora dystryktu Berbeken. Pismo za 
wiera doniesienie, że go Mahdi zawiadamia < 
wzięciu Chartwnu wd. 20 stycznia, dalej że Gor­
don został zabity, a jego łodzie parowe zdo 
byto|

. .zyjeofeall do Lwowa d. 13 . intego 1885.

Hotel ŻORŻA : W. hr. Dzledaszyekl z Jezn- 
pola, M. Komornicki z Pobocza, M. Skibniewzkl a 
Podola rosayjtkiogo, A. Leszczyński z Zablodee, 
L. Ulrich z Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: W. Czakl de Lftnder- 
berg z Piotrkowa, J .  Lederbllger z Wiednia, K- 
Epiteln z Wiednia^ A. apoeht z Hamburga.

Hotel LANGA : R. Soholz z Brodów, K. Bnrg- 
hardt z Wiednia, E. Eisenst&dtar z Wiednia

Hotel FRANCUZKI: B. Zatorzki z Sanoka, 
A. Nledzwlecki z Brzuehowio, J . Slnsjberger * 
Berna, J- Slobonseheln z Wiednia, A. Noel z Roz­
wadowa.

Hotel ANGIELSKI: J. Lewleki z Stryja, 
Dydyńskl z Budawy, W. Truzkolawnkl s Płon­

ny, R Pleśelorowskl z Knsmina, L. Wlllnei z T ar­
nopola, P. Lanc z Sopnssyna, dr. J .  Blesladaki n 
Jaełn.

Alpiny. 47.—
Angio-nnstr. 107.50
Kolej Kr. Lud. 269.50 
Kolej Potad. 144.— 
Kolej państw. 307.-— 
W«g. Nerdztb. 176.50 
Węg. obL p. zł. 107.75 
Węg. ols. luzy r. 118.40 
Renta, węg 4 #/0 90.50 
Ros. rubel. pap. 1.80.65 
Galio, iidemn. 102.— 

Usposobione:

Węg. akcje kr. 313.75 
Unlontb&nk. 78.50 
Nordb&hn 249.— 
Kolej AlfSld. 186.50 
Kolt] Iw.-czeri 215 50 
Wied. Comunal 125 25 
Elbetol 186.50
Losy tu reck ie  22 80
Bank?ereln 107 20
Losy Węgier. 118 75
Marki niemiec. — .— 

oepale.
dnia 18. lutego.
85 przed południem

Wiedeń,
godzina 10 min

Akcje kredyt. 804.80 Anglo-au*trj.
Kolej Kar. Lud. *70.60 Kolej połndn
Uaionshank 79.— Napoleondor
Rossyj banku. 1.80 Usposobienie:

K a r l im , dnia 12. lutego 
godzina 5 minut 80 po południu, 

trosyisk. banku. 210.45 Akcje kredyt,
Lombardy 840.— Gafiejekie
Poi. wschód. 65.90 Anstr. bank.

107 50 
148.80 
9.78
silne

517. -  
113.40 
165.70

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomerji z W. ks. 
4*/,°/, listy zastawne

Krakowskiem
91.25 91.75



Zamiast szczegółowych uwiadomień.

Henryka Schiffmann Kónigsberger
i

Gustaw Stark
w© L w o w ie ,  « a r ę « * « n i

**niie*zozone w nr.u głoszem e, 32 #(Wy Narodo.
wej" s dnia 10. lutego, tyczą o e kię sprze­
daży majątku Kuńkowce i Piątkowa, zo­
stało w skutek niemiłej pomyłki umie 
sączone.

Ju lia  W itoszymka.

Poszukuje
gotowania ncznia z u rugi ego półrocza A. 
klasy gimn.- Bliższa wiadomość w Aimi 
nisbrncji „Gaz. Nar.“ od godz 8— 10 rano.

Dla drukarń,
litografij, 

urzędów i sądów,
polecają:

Farbę do dzienników, akcydenoyjną, 
do dzieł, illnetracyjną, piórową, na 
plakaty czerwoną i niebieską,' do 
przedrukowywania, do grawirowaBia 

i kredową, 
pokost drukarski w różnych tęgościach. 

lakier etykietowy i damarowy, 
atrament i t u s z e  sutograficsne, 

farby do stampigly, 
b r ą z y ,  p r e p a r a t ,  

KWAS GALUSOWY i OCTOWY, 
b e u s y n ę ,  

asfalt syryjski i amerykański, 
a m o n i a k  chemicznie czyszczony, 

glioeryn >, Kleesalz, taninę, 
kwas winny,

O L E J  TERPENTYNOWY, 
gumę arabBką, pomeks, 

ł ó j ,  o l i w ę  k o ś c i a n ą ,  
?%t>ki,

papier do odbijania (Pauipspierj, 
cynober p-awd-ńwy chiński, 

karmin i wszi lkie inne farby auebe, 
metal w płatach, 

prawdziwe złoto i srebro w płatkach, 
zinnfolię białą i kolorową,

J  ohlagmetall* cynk, 
A n t i u s s l i n  R e g a  l a s ,  

tektury litograficzne, 
masę na walce, 

oliwę do smarowania maszyn, kredę, 
korek do ozyssczsnia płyt cynkowych, 

gąbki oprawne do czernienia, 
papier szmirglowy, 

CENNIKI na żądanie gratis i franko.

Śledzie sardyny
poleca

Theod. Heim, Schróder,
S t e t t i n .

1537 1—4

A pteka

K. Przedrzymirskiego 
w Nlemlrowie,

poleca wypróbowane własne wyroby;róbowane własne 
tek poręczony. 

A i e s s w o d o y  p ł y n  n a  p o -  
■■ogt w ło s ó w  i  b r o d y ,  i prze­
ciw łaszczenia skóry flakon 1 złr.
JKentyaę i wodę nalieylo*
w ą  , najpewniejsze utrzymanie zę­
bów, wzmoenieuie dziąseł i usunię- 
oie przykrego odoru z ust, flak. 60 ct. 
P r o s s e k  n a l l c y lo w y  nadaje 
zębom śnieżną białość i zapobiega 
zepsuciu pudełto 30 i 50 ct. 
C u d o w n o  k r o p l e  d o  z ę b ó w  
flakon 15 ct. 2209 =?

Zamówienia załatwia odwrotnie.

I

Nie ma nagniotków!
Niezawodny środek na wygubie­

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez boln 
i bez iadrego niebezpieczeństw*.

Cena flakonu 50 ct.
w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
w e L W O W i  E.

wystawie powszechnej w 1878. 
z ł o t y  i medal p o s t ę p u  1872 — 1873.

Medal zloty
na

Wielki medal
4 dyplomy-honorowe,

i k a a s y n y  n l e i s t s w i e  do wyrabiania N a p o i  r .a z o w y e L  wszelkiego ro 
[ dzaju wody selcerskiej, limoniady, Soda-Water, win musujących, nasycani s

gazem piwa eto.

Gips św ieży
palony do wyprawy,

jakotei m i e l o n y  n a w o s o w y  po
c nie 4 5  e t .  za oetoar mstryciny na 
miejscu, a 60 ct. Iocj P/szkowoe (staoj 

kolei Transwersalnej)— sprzedaje
1253 Z a n ą d  d ó b r  1— 5 j

Zaleszczyki małe
ostatnia poosta Jazłowiee.

Aleksander boraowskl.
Resztki SUKIEN

prawdz. kolorowe z dobrego materja- 
łu po 1 zł. metr i wyżej. Wzorki za 0- 
bowiązaniem się zwrotu będą wysła­
ne franco a po nadesłanin 15 ct. w 
markach w paczkach poleconych.

S k ł a d  f a b r y c z n y  
„s um  w e i s s e n  l a m m 4 

w  B e r n i e .  8622 k—?

Poszukuje się

ehontnna
uzdolnionego do samoistnego pro radzenia 
większego gospodarstwa, któryby mógł 
złożyć kaucję 1203 zł. Na zgłoszenia n 
stne lub pisemne za okazaniem świadectw 
udziela bliższych warunków K. Kozicki 

Borszozowie. 2253 1—3

lyfony o ma 
łej toczni. 

SY FO W W  p wielkiej

Syfony o wiel­
kiej tłoczni.

tłoczni kształtu owalnego i walcowego, wypró- 
do czyszczenia. Cyna 

1548 1 - 6

i małej ____________________„
bcwiuie pod ciśnieniem 20 atmosfer. Proste, trwałe łatwe uu 

w najlepszym gatunku. Szkło kryształowe.
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych.

H erm an n  Ł a c h a n a !  I g J .  B o u i e t  a  r o .  n a s t ę p c y ,  inżynierowien e n ild llll  t - a u n a p e i i e  nw-^anicy. Paryż ul. BOINObT nr. 31—33. ~  
ler Omano 4—6). PARYŻ, dawniej ulica FAUBOURG-POISSONNIERE.

(Bou-

* * * * * * * *

K le n e r t  & eiger^
I. styryjska szkółka róż i drzewek owocowych

t r  G ra c u ,
poleca wielki zapas najpiękniejszych róż:

10 Remontant Moos lub stulistnych róż w 10 kolorach mniej szlachetne 
(krzaki) 2 zł. 50 ct.

10 Remontant Moos lub stulistuych w 20 — 100 gatunkach 20 zł.
10 wijących róż w 5—8 gatunkach o mocnych korzeniach 2 zł.
10 rt n n n „ „ 15 Zł.

NB. Opakowanie za róże około 50 sztuk róż wraz z frachtem i 
franco opłacone przez odbiorcę wyniesie za pobraniem blisko 50 ct.

Dokładne katalogi rzetelne o różach, drzewach owocowych, zrazach, 
dziczkach, krzewach ozdobnycn ltp. gratis i franco. ' xoo9 4— 10

A U f i t l
krom tatiep

ułatwionym sposobem
według u a j t o t i  s * e g »  s y s t e m
fra i ic u 8 k ie (o ,W W  udziela oso­
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Parylu. Cały kurs trwa miesiąc, co­
dziennie po- 2 godziny Przyrządów 
żadnych'nie trzeba prócz papieru ry­
sunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je ­
den zmniejszony, drugi powiększony.
C a ły  k u r s  k o a z to j e  10 zI.
Bliższa wiadomość w administra­

cji .Gazety Narodowej", lab ulica
S y k s tu sk a  Nr. I 4 . " ^ |

I. piętro w podwórzu Ti» z ris bramy.

k ł C i u b d t ł b b b J d t * * * / .
ł
t

Zapisywać się moim* codziennie 
od godz. 3 — fi popoł.

Nasiona leśne.
Nasienie s o s n y  (pinus silrestris), 

kilo po 4.S0 mrk., 50 kil. 230 mrk.; J e -  
d ly  (pinus austriaca), m o d r r .e  w ia  
(pinus larix) s w e r c k i  (pinus pieca «x- 
celsa), e ln s y  (alnus glatinosa, b rz o m y  
(betula alba) i t. p. według cennika. Na­
sienie jest tegorocznego zbioru i wybor­
nej siły kiełkowania. N sienie sosny 
przeciwnie jest zbioru zeszłorocznego, ma 
jednak 60—70% siiy kieikowan a. Cen­
niki na żądanie gratis i fraucp.

H. Gaertner,
nadleśniczy w h c h ó n t l i a l ,  pod Sagan, I 
i 016 1—8 na Szląsku.

Obecnie od witlu lat zostający na I 
posadzie w znacznym majątku w Galicji]

Leśnik egzaminowany
w wieku najlepszym, uczciwego charak­
teru, energiczny, mówiący po polsku i 
niemiecku, pewny w swym zawodzie, tech­
nik praktyczny, obznajomiony z prowa­
dzeniem kancelarjt i rachnnkowości, tu-1 
dzież z prowadzeniem tartaku, i  chlubne 
mi świadectwami, poszukuje posadyJaks 
n a d l e ś n i c z y  I tr l . l e ś n i c z y ,  .'e. - 
szdnia listowne pod A. W. przyjmuje Ad- 
ministraoja „Gaz. Narodowej. 2179 1—10 |

Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u-1 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON | 
gdyby i«»y nredek -nic- pomógł. -F*~
40 i 60 ct. We Lwowie w apt. P. 
lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego.
1603 1—27

Przed w.tj.szieim tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo 
wiem nie zawierają one w sobie iadnycb szkodliwy uli substancyj, nżywane 

najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
u  nlcy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 

^ 1  nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając Srow, żaden środek leczni­
czy nie jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby

K A T W A B D Z E N I E
usunąć, to nissayyodpę tro iło  prawie wszystkich chorób. Z powodu łe się 
biorą W formie OvOkrzonej, dzieci chętną*, F ig n ik i  to  zoatoiy od-
szczególnione pochwalnSm świadectwem radcy dworu profesora Pitna, 

i ł  Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15 ct; rulonik zawie- 
- rąjący 8 pudełek aatem 120 pigułek, kosa tuje 1 złr. 1584 7—15 UL

P r e A a tm ^ s  Kaide pudełko na które* nie cnnj- n  * daje £m* „Apotkeke iaa heiii-
gen Ltepeli- a na atreaie od wre t « ej marka ockrontia ■ » 
)eat filtjflkiteii, prsed knp&eaa któryck się iitfiOfA.

N»i«xy *ię pilnować, ctj nie kapijo ile *łj, nieaka- 
tkający i«J> nawet aakediiwy preparat. Naleiy iadae 
wyrainie ^Noaateama EUsabeth PUlem" te bowiem na ot> wiaifein epntraone tę abeosnym podpis ea.

O ł ś w n y  s k ł a d  w© W l e o m t u : „Apotheke zum heil. Leopold 
Ph. Nenstein, rog Plnokengatse i Spiegslgaiie.

Skład we Lwowie u Z. Ruckera apt., i J. Beizer* apt.

głównyoh warunków piękności jest płeć. Nawet k 
mn* twarz może n u  zaohwycić , jażeli znajdzie- ^  

my płeć bez zarzutu. Ale i.kże najregularniejsza piękność a  
dopiero wtedy zaiłnży sobie, na pochwałę, jeżeli bodzie ^  
ezy*tą, lśniącą _ i -ełodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość p  
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej ! 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do ^

>rzez wielu zna- “

K w i c z o ł y
kupuję po miernych cenach każdą

oaii upraszam o tanie oferty z podaniem 
ceny (w niemieckim języki 
S e h o p p e r ,  Samen- und Wildprethan- 
dlung Linz, Ober-Oeiterreioh. 1017 1—f

każdą ilość 
podi
l a  y  d o i

HELLA

udynie, prof. ^  
polecony, od 14 lat z u 

nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy uływany b a l s a m  p  
b r z o z u w y  L e u g i e l a .  Ten ulubiony kosmetyk uzdrs- s  
wiz w_ skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po- w 
wodu innych przyczyn zbnydłą płeć, a nawet w skutek r l
in , przywraca do zupełnej 8ładkośoi. Czyni zwiądł^ i ze- r-- 

l j  sohłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co W 
2  gżowme starsze panie i panowie uwagę zwracają. Ze oprócz i r .  Langiela ~  

balsamu briozowego niema lepszego i niezawodniejtzego środka na upięk­
szenie i konserwowanie twsrzy, stwierdzili ei, którzy takowy uiywali. Cena 
dzbanuszka 1 złr, 50 ct. — We Lwowie do' nabycia w apt. Zygm. B u ek an  , , 
pod srerbrnym Orłeu, w Czarniowoach u J . GonohowskiDgo, apt. pod Opa- *  

to trznośoią. 3591x ^

ta m te * .*

%
M

i ki
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PRAWDZIWY
OPACTWA

LIKIER BENED1CTINE 
FECAMP we FRANCJa

wytwornego amaku, wzmacniający, pomagając/ trawie­
niu i obniżający apetyt. 1018 20 M

JU D  JEN a N A JL E P SZ Y C H  L1&1EEÓW

Wymagać aby etykieta kwadrato­
wa znajdowała się na spodzie butelki s A S  n 
wtamwręcsnym podpisem głównie dyry- 
gającego

Skiad główny w Feeamp we Francji. Agenoja 
główna w Paryżu Bouleyard Haosmann 76. „Prawdziwy 
ukier Benedictine znajduje się vc składach następują­
cych domów, które podpisały zobowiązania, łe sprzeda­

wać nie będą fałszerstw i naśiadowniotw 
wybornego prawdziwego likieru Bone- 
d:-ctine.“ Dortać można wg LWOWIE 
w handlu win p. F. W. Królikowskiego 
N. Brsndler, Hetmańska 10.

Dyatylarnia opactwa w Fócamp wo 
Franeji wyrabia także,

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 
(Mćlisse des Bónódiotins) wytwory hygieiiiozne, wyborne na słabe żołądki i 
Wy ższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane praez

lekazj franonsldeh i innych. _ ^   u.
Znajdują się we Lwowie w aptekach pp.

Nahlika; w CzermowcacŁ u p. Goliebowskii

| vńnTrawŁE HDBUitu wAnftmrTPlE 
firmićc en Foui«, et i  UEtran^er.

MEET<
Bónódic

, Tamaryndowe Pastylki44 2 01!,0®u "T4’* J  J manndos m-
_ dica" starannie sporządzone i równej wartości jak fran­

cuskie „Tamar indien“, mające przytem tę korzyść, źe są znacznie 
tańsze , pocieszają się codziennie większą przychylnością ze strony 
pp. lekarzy i publiczności.—Helia Tamaryndowe Pastylki są przy­
jemne w zażywaniu sprawiają działanie rozwalniające bez bólów, 
środek godny polecenia cierpiącym na hemoroidy, dalej paniom i 
dzieciom, tem więcej, że najznakomitsi lekarze przeciwstawiają je 
wszystkim drastycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, jakoteż kura­
cjom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach.

Helia Tamaryndowe Pastylki sprawiają naturalne rozmiękczenie 
zawartości w Kanale odchodowym i są nieoszac środkiem przeciw za- 
twardzeniom i z tego pochodzącym cierpieniom. — Cena pudełka 75 ct.

F a b ry k a  f g łó w n a  w y s y łk a :CA. B e ll & Cmp. w Opawie.
Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiednin, od- 

szczególniono je dyplomem honorowym. Helia Pastylki Tamaryn- 
dowe są do Daoycia w aptekach. xo 5 i_ 2 4

Główny skład we Lwowie n pp. aptekarzy: P. Mikoła&cha, Zygm. 
Ruckera i H. Blumenfelda ; w Krakowie u K. Wiszniewskiego; w 
Stanisławowie u J. M acury; w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza; w 
Brodach u M. Redera; w Kzaszowie u Kalinowskiego; w Przemyślu 
u L. Nahlina i we wszystkich większych miastach.

n a u k ę  K r o j u
1 s z y c i a  s u k i e ń ,  o k r y ć  d a m s k i c h ,
dziecinnych i wszelkiej b i e l i z n y ,  z zastosowa­
niem do każdej f ig u r y  i  m o d y ,  przyjmuję każ­
do dziennie wmoj j szkole wa L w o w ie  f t y n e k  
1. 4 3  i wykłidair według własnej metody „nij- 
noweze; i najpraktyczniejszej’, za którą nagród o- 
ny na wystawie, przyznano mi patenty wynalazku,

w Paryżu, Brukselli i innych stolicach. E d y c j a  8 , nowa, zawiera najświeższe 
wzory, wyozerpujący wykład, według którego nawet same panie wyuczają się 
kroju z t pomocą sztuczuej linijki, ułatwiającej bardzo naukę rysunku lub też od 
ręki a la fra cuskim sposobem. — Ceaa metody kroju sukien z >7 tablicami ry- 
snnkowemi 4 zł. 50 c t , linijki podmierniki 70 ct., metoda kroju bielizny z 250 
figurami 2 zł. 50 ot. nabyć można w mojej szkole i w sklepie p. F. Głodzińskiego 
plao Marjaoki 1. 7, zkąd ua żądanie wysyła się pocztą. Autor metody 1 właściciel 
wi;lu sz ół K s a w e r y  C tło d c lA s h i. 2190 1 5

go,
P. Mikolascha, Krzyżanowskie- 

iego.

Brylantowy krochmal połyskujący
Pomiędzy wszystkiemi w handlu znanemi kroch 

malami połyskującemi jest według zdania ludzi fa-
diowych najlepszym i  najfcaAsijr m wyrobiony prZ8Z

Wollkopf & Co. w Friedrichshagen
pod Berlinem.

Do nabycia we Lwowie u pp. Karola Bałłaba- 
na, St. Markiewicza, E. F. Friedricha, St. Wojcie­
chowskiego, Berła Seklera, Al. Soleckiego, Wolfa 
Czoppa i Izaka Spata, S. Achta, M. D. Kałusz plac 
Krakowski 1. 7., w Stanisławowie u Kalmana Jo- 
nasa. w Jaśle w Towarzystwie spożywczem w Prze­

myślu u Leizera Gansa, w Stryju u Bałłabana * Apfelgruna. Zamówienia 
u ajenta p. F. Reibszeid we Lwowie dla Galicji i Bukowiny.

Załotone w roku 1847.

A n i l i l r l i F i i m a t i c o i i
d r .  m e d .  I c h i r .  F r a u c im r k a  H e l l e i a  emerytowanego I. sekun- 

darjusza wiedeńskiego o. k. pow szpitala.
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały roumatymn 

mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzie* najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni Jest to naj­
pewniejszy i najspieszniej działający’ środek leczniczy na te słabości, albo­
wiem bole i opuchnięcia stawów nstępnją jn* w 24 godzinaoh. Ta wyśmie­
nita skuteczność, którą się odznac.. ten środek wobec wszystkich innych 
znanych, sprawdzona została wskntet użycia dwuletniego w krakowskim szpi­
talu św Łazarza cyframi i uznany został jako najlepszy środek przeciw reu­
matyzmowi w mnszkułacn i stawaoh. — Działa on także korzystnie przeciw 
gośćoowi, terwoboloin w Y:ulszaoh (Ischias), przeoiw tak zwanemu postrza­
łowi (Hexenschnos), przeciw chronicznym katarom organów oddechowych, 
przeciw płuco wy w Emplysem i t. p. Gdy zresztą ten środek j e t  całkiem 
nieszkodliwy, możs być z pełnym spokojem i u dzieci użyty. 3717 1 to 
Główny skład: we Wiednia, Salvator Apotheke Kfl.rutnerstrasse.

C e n a  f l a s z k i  1 z l r . ,  — p o c a t ą  3 0  e t .  więoej za opakowanie. 
Tylko pratodeiwy, je&li ma c - f  s  ^
ten znak ochronny 

D r . H e l l e r  ordynuje od 12—3 godz. we Wiedniu. I, Kohlmarkt, nr. 5,

L. 900.

W Y C I Ą G
z ogłoszenia o kupnie , obwieszczonego przez c. k. Intendanturę

11 korpusu K. J. Nr. 900 ex 1885.

C. i .  nadwornego dentysty 

dr. Poppa
A n a t e r y n o w a  W o d a

do zębów i net,
we "Wiedniu, I, B o g n erg . n r i  2 ,

Dżywałem „dr. Poppa Ana- 
fcerynowej wody“ u bardzo wielu 
moich paojehtów w choroback 
zębów i ust „z aadiwyczajaym 
skutkiem, gdyż jestem przeko­
nanym o czystości jej chemicz­
nego składu.

Taż „Woda dr. Poppa“ d ^ a łt
również bardzo zbawiennie przy 
„chronicznym katarzeu , a to w 
skutek zetknięcia się ze słabemi 
miejscami unb, szyi i przełyku.

D r. K n ln w b a u e r ,  
c. k. radca, emeryt, prof.

Do nabyci* we Lwowiu W apte­
kach : p. Mikolaach*, S. Ruckera, 8. 
Beisera. H. Piep0irr- A. Ktttrtłr “H. 
Blnmenfdlda, E l. Jeczewiczą, Ł  Krzy-. 
żanowikiego, N. KarćzeWskiego, A .' 
Koobanowtkieg.), dr. 2S*rzyckiago, M. 
Httller handel galsnt., K! Bayef FŁnon 

erfutt-, Frań Skulski k  Leon part, 
tudzież we wszystkich a .tekach, dro- 
gcrjaeh, handlach galanteryjnych i
handl .CO perfum.

C. k. wojskowy magazyn prowiantowy we Lwowie, potrzebuje 
1161 wyraźnie tysiąc sto sześćdziesiąt jeden cetnarów metrycznych 
m ą k i  p M s e n is e j  n a  s a c h a r y , które według zwyczaju ku­
pieckiego w drodze knpna z wolnej ręki mają być dostarczone do 
końca maja 1885.

Reflektujący na powyższą dostawę zechcą swe opieczętowane, 
marką stemplową ną 50 ct. opatrzoue ofertowe wnioski sprzedaży, 
p r a j r  d o l ą e a e n f t n  p r A b a k  m ią k l ,  które co najmniej odpo- 
wiedne być muszą typowi 5 budapeszteńskich młynów parowych . 
wnieść najdalej do 20. bm. 11 godziny bezpośrednio do c. k. In 
tendantury 11 korpusu.

Bliższe warunki mogą być powzięte a wymienionej 
codziennie od 9. do 1. godziny z przygotowanego dla tego 
zeszytu z d. 5. bm.

Z o. fe. Intendantury 11. korpusu.
?kI

We Lwowie d. 7. lutego 1885.
  2239 1 -3

Jana Hoffa piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego 

F l a s z k a  65 Ct. w. a.

Jana Hoffa 
skoncentroreany ekstrakt słodowy 
Flaszka zlr. 1 12, mniejsza ct. 70.

Medyczne znakomitości, jak we Wiedniu profeiorowia dr. Bamberger, 
Sohiótter, Schnitzler, Rokitartsky, Baiob, Finger i w. in. w ordynują ta­
kowe w wielu przypadłościach chorobnych z widoczaym skutkiem.

Jana Hoffa 
piersiowe cukierki słodowe 

po 60 , 30, 15 i 10 ct., — tylko w 
niebieskich torebkach.

Jana Hoffa 
słodowa czekolada zdrowia 

pół kilo I. ałj 3.40, II. zł 1.60, 
ćwierć kilo I. złr. 1.30, II. ct. 90.

władzy
kupna

I lise ilia s ,

Wiedeń, I. Bieiergasse
Fabryki w e  W ie d n iu  i  O t tu k r in g .  N a jta U -  
**e ź r ó d le  w  m o n a r c h i i  do D*bycia p y s z n y c h  
o r d e r ó w  k a  ty  I lo n o  ary e h  10 sztuk po ct. 6, 12,
ct. 20, 22, 32 48 et. i wyiej. N a jn o w a n e  t n r y  k o ­
t y l i o n o w e  po ct. 76, zł. 1.30, 2 20 i droższe. K o  
a i i n m y  m a s k o w e  t  papieru i szyte płócienne dla 
mężczyzn i pań ał. 1.50, M n te r j e  u a  k o s t i u m y  
od -i W. 86-et i  wyżej. H a a k l  n a  t w ą r z  i  u b r a ­
n i a  n a  g ło w ę  o  r y  *  i n  m i n e i  K o m l r c ą e  
n a k r y c i a  n a  ( ł o w ^  sztuk* ct. 5, 7, 10, 12 i wyżej. 
P o w a b n e  b a k i e t y  k o ty l io o o w e  ze sztncznych 
vwi*tćiw szt. 4 ct. i 11 ct- 1 o s t r ó i k i  i  r ó i  a l p e j ­
s k i c h  13 ct i wylej.

C e n n i k i  g r a t i s .

Zupełne wyleczenie konsumpcji, osłabio­
nego trawienia, braku apetytu i osłabienia.

Do psnaJTana H o f fa ,  wynalazcy i fabrykant* preparatów słodo­
wych, c. k. dostawcy na iw., we Wiednia, I. Berirk, Graben, Braun jrstr. f .

Kołomyja 29. października 1880.
W. P. Pańskie Jana Hcffi piwo zdrowia z ekstraktu słodowego spra­

wiło mojej żonie, cierpiącej od d fu J i te..'o czas a uspakajające polepszenie. 
Proszę na terai praysłac mi 3 torobki Jana Huffa słodowych cukierków 
piersiowych przeciw zaflegańenia. Z poważaniem

Antoni Leibihang, c. k. pooztmistrż w Kołomyi.
W. P. Od wielo lat miałem do czynienia z moim żołądkiem; osła­

bieniem trawienia, brakiem apetyta a ostaoienie trapiło mię przytem. Pań­
skie Jana Hoff* preparaty ełodowe postawiły mię na nogi i przywróciły 
mi świeże siły. Upraszam ponownie o 25 flaszek pańskiego przewybornego 
Jana Hoffa piw* zdrowia z ekitraktu słodowego z opakowaniem za 14 zł.
80 ct. i kilo Jena Hoffa słodowej czekolady zdrowia I. za 2 zł. 40 ct. za
pobraniem pocztowem. Z poważaniem
139 Maurycy Tichtl, kawaler Tfitzingtn.

ABCO, w Tyrolu, 10. styotnia 18 8.
L e k a r s k i e  a p r a w o r .  d a n i e  l e c e n i e  z e .

Jana Hoffa ekstrakt słodowy jest szacownym środkiem dyetetycznym, 
który przewyższa wszystkie inne, przydaje się dla słabych organizmów i 
daje się użyć przeciw kataralnym afekojom organów oddechowych i tra
wieaia. Dr. W. Zimm.rmann.

S k ł a d y  w Ga l i c j i .
L w ó w : Z. Bucksr. J. Baiser, Piotr hiKoiarcii, ii. hiomjiii .I 

aptek., Karol BałłaKn; d lej: K. Krzyżanowski, J Piepes, A. Kocha ow- 
sai apt.; A. Klimowicz Biała: E. Keter. A. Blumonthal apt. Bochnia J. 
Miahnik. Bomcmóid UL Nismozewski apt. Urody wszystkie apteai. Brie 
ianu J. Darit »Pł - Buc zocz Kerzel et Jeżowski. Ctortkó w L. Noss apt. 
Bóftna Traunfelder apt. Orohobycc J. Aichuitilier, apt. Gorlice 6. Birn, 
Gródek A. lippn*. Oreymalóie Józ. Goldberg. Husiatyn C. Piekarski apt. 
jarozlaw  J. AUtt-m, A Wiaiocid apt. o. EUenberg, Jasło: K. r/iame^sia, 
Jan Jamga, i£ro*ćw- J. Trauozyń,i*i, W. Redyk tpt. Kołomyja: Jan BiCc- 
rowioz, A. Stenzl apt. Bossów S i Borsa apt. Rrystynopol F. Ormezowski 
ap t Monastertyeka L. Żarski apt. Notry Śącs W. Filipek, Jakubowski apt. 
F. Grossbard. podgórne J. Skakalski apt. Podhajc* Karzykiewioz apt. Pod- 
ióołoesyska G. Morawetz. Przemyśl M. Krug, J. Moszewski, L. Na::lik apt. 
Bzetzów Karpiński apt., Schaitter et Cop., E. G. Nengebauer, S. Blum-m 
beug. Sambor J- Aleksiewicz, K. Marosch apt., Sanok J. Eynczarski, Sokal 
J. WysoczańsJU aPL Stanisławów J. Maoura, A. Amirowicz apt., Tarnopol 
J. jamrógiewicz, apt., U. Kahane apt. Tarnów W. Mfildner et Co., Zale- 
ssciyki Bt. asymonowicz apt. Złoetow Joz. Goid. — Ozerniowce Leon Beł- 
uowicz spadk. Z. Goli ono wski, Krzyżanowski apt., Ign. Souoircu, A. Bayer, 
Jasło T. W. Braglewicz, jakoteż we wszystkich znaezniejszyci aptekacn 
w krają.

k a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta 1 monety
pod w arunkam i najprzystępniejszem i

5j„ L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
którs według prawa z d. l .i ip c a  13*8 (Dz p t .  XXXVIII. N. 93.; 
i na*w. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyck, kaucyj małżeńskich wojsko* 
,wyck. na kaucje i wadja, *ą «r t y m  kantorze do nabycia*

igj^jf” Wszystkie polecenia z prowincji wyionująsię oezzwło
osaie *?o kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3901 2 — 2

♦ 4 9 -0 -

| h t r a g « n « w a  m u s z t a r d a
1 W iktora SCHMIDT^ Synów,

k. kraj. fabrykantów cukierków , czekolady, ciasteczek i kawy i  figowej
J  uznana za najlepszej jakości, w słoikach po */,, 1/1) 1/J 
kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma znamiona naszej urzędownie 
zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst­
kich renomowanych handlach korzennych i delika-

Itesów. 1499 1—5 __ __________
Wysyłka na prowincję za pobraniem.

Fabryka i główny skład wysyłek':
|w®  W i e d n i u  ,2 I V ,  A l l e e g a i s e  4 8 ,  w pobliskości dworca T ó le i

południowej.

6u wjiokich od/izczogóimeń.

Karol Kuhn & Cmp.
w e  V ie d n iu

mają za szczy t uprzejmie polecić swoje wyroby

p i ó r  s t a l o w y c h  i  r ą c z e k
Znana wyb rna jakość, najobfitszy wybór do wszyst­

kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no- 
wemi gatunkami. 10M
Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich. i

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromas Naczelny i odpowiedzialny redaktor J a n  Dobrzański. drakami ,, Gazety Narodowej1


